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Lwów 13. grudnia.
W domowych sprawach naszych od czasu 

do rz«en dibywsją się crfzekania przywódzców 
luskith na uprśledzsnio ith narodowości. Osta
tnia sesje sejmowa odznaczała się kilku interpe 
kejami w tej materji. Ścisłe dochodzenia r/ą1u 
wykazały bezzasadność ns zekań, a t»K zwań- 
prześladowanie og-aniczE się jedynce do pewnych 
agitaeyj, mających blisz:e wspólnictwo zbiłamu- 
ceniem mdn CU do sikół —  statystyka daje od
powiedź nsjlepsz^ ua wszysikie w tym kierunku 
narzekania. Faatetn jest, że mtmy obecnie wię
cej szkół ludowych z wykładem ruskim niż z 
p lskim. tjajowa Rada szkolna postępuje sobie 
w tej mierze całkiem bezstronnie i według zasil
iły, te język ojczysty jest Eailepszym środkiem 
wychowania. Po ukończeniu sesji Sejmowej —  w 
skntek uchwalenia subwencji na internat rnski
0 0 . Zmartwyehwstańjów, zjednoczyły się wszy
stkie odcienia w obozie ruskim, i zabrały się z 
Łisbywcłą dotąd energią do przeprowadzenia 
swoich celów — szczególnie ns polu szkolnictwa. 
Zawiązano odrębne t warzysłwo pedagogiczni JJ i 
wydano odezwę, abj zebrać materjs łyd o nowych 
zażaleń i do dslszej czynności agitacyjnej. Pun
ktem zaczepnv& zaś zrobiono Lwow.

Do n«m;estnika udała się deputacja z proś
bą o załatwienie pozostającej w zrwiosseniu 
sprawy utworzenia w< Lwowie szkoły ruskiej 
kosztem garny — na podstawie znanego wyro
ku trybunału państwowego. Jak rię dowiaduje
my, namiestnik po ni odłogiem rzcaanit dał uo- 
putacji odpowiedź przychylną, oświadczając jej, 
te krajows r&da stkolaa prowadzi i  gminą mia
sta Lwowa rokowania. Otrzymawsiy taką odpo
wiedź, deputacja rdawsla s5ę także do przezy- 
den,a mis sta, i jak słychać w kółkach intere
sowanych, dr. Guo ń ki miał im tskże poczynić 
jakieś przyrzecaen a.

O pr*wdz wośc t-.go oBtatn.ego szczegółu 
mamy powody wątpić, bo prezydent miasta bez 
poprzedniej nchwsły w radzie miejskiej, n e mo
że nikomu dawać obowiązujących oświudeseń. 
To jednak pewna, że aprawa zdecydowana teo
retycznie w trybunale państwowym, pnyjdzie 
wkrótce pod rozprawy u*sz»j rady miejskiej, 
by znaleić praktyczne zastósowanie.

Offóż R»da mięska ms, zadaiem naszum, 
wszelkie prawo, ca mccy obowiązujących ustaw.
i na podstawie wyniku ostatniej -ujnakrypoji,
obstawać przy taj zandzie, ża u:kt iuuy, tylko 
gmina, ntrzymu;ąQa ssiuły — decydują o jfzy*n 
wykładowym. Tek się bowiem praktykuje w ca
łym k a  n. Zesidł  j?, słaży przywóilzcom ruskim 
do G p i n n i r *  a$  o wykładowy ruski wa
wizyiiki.h ty b sak .iajh, gdz-e gmina przoz 
syj j ą L«ga’ną reprar.ants.-ję tegj  wymaga. A 
w‘ęe się m* pt j a i i j j  z ej przyczyny, aby miasto 
Lwów miilo p id tym Wig ędem stanowić wy- 
jutet, i faui iwać szsoty, których potrz^Oa za 
względu na fak.y -zue stomuki, tj. n» cyfrę 3006 
głów ruskich, rozsiedl mych sporadycznie na roz
leglej przaatrz mi jednaj mili kwadratowej, zupeł
nie nie jest nzasadmouą, —  zwłaszcza iż giu na 
właśnie na poln szkolnictwa ma ś tak olbLzymie 
wydatki, a jeaźcze wtęirste ją czekają z nrzą 
dzeniem nowych szkół, niezbędn.e potrzebnych.

P. a względem ZDyteczności osobnego zakładu 
rnskieg , rada miejska mużo się z wszoiką racją 
powołać na fa t, że utworzona przed kil su laty 
kosztem rządu szkoła ćwiczeń z wykładem ru
skim, nirty iko ni1, wz~a&U w liczbę uczniów, ale 
owszem c j f a  frekwen ji nmn - jsza się w n>ej 
tak, iż mus * no zwinąć parę oddziałów.

Natomiast ludność ruska na mocy ustawy 
zasaduiczej o ogólnych prawach obywatelskich, 
jako też na zasadzie wyraźnego przepisu krajo
wej ustawy o wykładowym języku, ma prawo 
żądl ć utworzenia paralełek ruskich w Istnieją
cych szkołtch ludowych, a w tahim razie, jeżeH 
w jednej klasie znajdzie się 135 uczniów lub u- 
czennic, których rodzice tego żądają, gmina bę 
dzie obowiązaną urządzić Masę równoległą z wy
kładem ruskim.

Takie postanowienia, odpowiadałoby, zda
niem naszem, wszelkim uprawnionym wymaga
niom stron interesowanych, a z zrazem nie obcią
żałoby gminy niepotrzebnymi wydatkami.

Sprawy parlamentarno,
W klubie uentrum wniósł poseł Lienbacber 

następujący wniosek:
„Przyjęuie posady kierownika, członka rody 

zawiadowczej. lub likwidator* towarzystwa akcyj
nego lab innego , Które zawiera interes? z pań 
stwem, dbo  ma subwencję od państwa, jest nie- 
zgidnem z m&uuatem posła do Rady państwa i 
stanowi powód wykluczenia z kluba centrnm. 
Postanowienie^ to ma być przyjętem dc stafntów 
kluoG. centrum.* Wniosek ten przyjęto jedno
głośnie,

Następnie obradowano nau ustawą o koma
sacji gruntów. Przyjęto zassćf utrzymania wła
ścicieli mniejszych posiLdłości przy ich prawach 
dotychczasowych.

Na przedostatniem posiedzeniu komisji pra
wniczej zamknięto jenera ną rozprawę nad pro- 
jeatein pruCedu^y sądowej, a na niedz.einem po 
sieazcn.u głosowaso nad wóiuskami, postawio-l 
nymi podczas deosiy ogólnej. Przedtem zibrsłj  
gLs sprawozdawca dr- M a d e  . sk i  i przemawiał 
z* przyjęciem rezolucji, wzywającej rząi  d# za- 
sianowienii. f,.,j nad zaprowadzeniem po* iato- 
wycb sądów toiegalnych. Następnie propono
wał referent rozszerzenie zawartej w projekcie 
rząnowym granic} kompetencyjnej do 300 zlr,, 
aż do wyioaoś.-t 500 złr. Przewodniczący H »- 
v e  k ., poddał najpierw poa ghsowinie wniosek 
dep. I a n d e ,  li ka o rozś‘ rzyg nie sporów w 
granicach od 150 — 500 ałr. przez kolegialne 
sądy powiatowe, który odrzucono.

Następnie powzięto wszy st kiom, gLsami
praeoi « jedaeiao aeawal; r. s e / C( do  dyMDfji
szczegółiwej nad całym projektem rządowym, a 
potem uchwalono w.ększcśńą głjsów wniosek 
dr. M a d e j s k i e g o ,  aoy granica kompbtoncj: 
sąd0v< powiatowych, rozjzsraoną zostara pod 
względem wartości przedmiotów spornych do
500 zlr., tudzież wspomnianą rezolucję. W  dal
szym ciągu posiedzenia wybrani i-sfermtów do 
dyriKusji specjalnej, a mianowicie dr. M a d e j 
s k i e g o  do całigo postępowauia w -porach, a 
dr. S. i urma ao postępowania egzekucyjnego. 
Wniosek M a g g z ,  wy orania aż pięcu referen
tów, odrzncon>, a di. Tonk- l i  cofaął swój wnio- 
sea ob.zdowan a ntjpierw nad noweiią karną i 
powstrzymenia się tymczasem z dyskusją nad 
procedurą cywi ną.

Pogrzeb ofiar pożaru.
('Alegram Dtionmku Uolskkgo.)

W iedeń 12. grudnia. Po req<ieai w tumie 
św. Szczepana nastąpił pogrzeb urząi&ony przez 
radę miejską. Z karedry ruszył dłag. szereg bio

rących udział w kondukcie aa cmentarz central
ny, przed którego bramą główną od rana usta 
wiony był większy oddział bawalerji dla utrzy
mania porządku. O ioło arkad w nserokiem pół
kolu ustawda się pieebot* i policju aby pilno
wać miejsca, przeznaczonego ho odbycia uroczy
stej ceremonii. Wśród a-kuć stał katafalk oświe
tlony setkami świec pod srebrno tkanym balda
chimem. Przed katafzlkiem Męczniki c-Zkrnym 
okryte suknem, tak Bamo jak estrada, która u 
brana jest w kwiaty egzotyczne. Na katafalku 
mnóstwo wltńców. Braci" B*ts złożyli 50 
wieńców, których ws;ęgi nosiły imiona nieszczę
śliwych ofiar.

Trzed południom nańedznc wielką liczbę 
wspaniałych wieńcón na grób. ArcykBiążę Ka
rol Ludwik wraz z małż n* ;ą ofiarowali prześli
czny wielki wieaiec z fiołWW, kamelij i gałązek 
palmowych. Wieniec z bandls kwiatami Ktitmn- 
go miał nr pis: ,Głtata;e pożegnanie, bracia J* 
Nadworny handel awiatow nadesłał wieniec z 
nap sam: .Płacz, dopóki możeszl" Izds posłów 
ofiirow: ,ła wieniac na któiagc wstęgach napisa
no: .Nieszczęśliwym otisrom Ringtaatru !“ Dilej 
były wieńce od pułku pioobety Kuhna, od wto- 
waityszenia kupieckiego, niemiecko austrjackiej 
czytelni, czytelni niemieckiej, politechniki itd.

Po bokach katafalku stało z pochodniami 
50 służby i  zakładu pogrzebów „go aConcordraa, 
a za nimi kapela wojaiowa. Wzdłuż arkad u. 
stawiono 50 trumien kruszcowych, częścią i na- 
zwisnami, a częścią z namerwmi (niepozuane 
zw łoki); na każdej było po kilka a nawet i po 
dz esięć wu>ń*ów. Tłum nie jtsż zbyt wieiki, 
ale łkających bardzo wiole. Wzruszające sceny 
odbywają się przy trumnach, w który, h jedni 
znajdują swoich najbliższych, gdy inni płaczą 
przed trumnami numerów memi przypurzczając, 
że w nich spoczywa.ą najdroższe im osoby. Lu
dzie rozmaitych alas i stanów, kobiety, mężczy
źni, dzioci otaczają trumny, a li jzba tych me- 
Bzcręśhwyuh w -m -g ■ się z aażaą chwiią. O ,oło 
11. godz, przybył komendant arseuałn, jenerał 
T i 11 e r, jenerał major K a i f  f  e 1, wielu cfi 
cerów, a między nimi wielo z gwuraji wę
gierskiej. Z konduktem, ciągnącym i tumu św. 
Szczepan., przybyła Rad> miejsca n omal w 
komplecie, wielu deputowanych, artystów te- 
atróa wmdeńskieb, repreaentantów arystokracji, 
studentów, atowarzysz«ń i korporacyj. Dziesięć 
minut po jedenastej ozpoezęły się eeremcu e po
grzebowe. Kapela wojskowa- aagrał* marsz po
grzebowy Beethuweua. DaChowieAitwa iru «
utkica wyznań ruizyło nspizód, -a ci po mieli 
krzyża, zbliżyli Bię du kątifal. u.

Chór opery nadwornej zaintonował chorał 
żnłobny- Na ezale szb ośmiu ducti^nych kś- 
tol ekieb i proboszcz M a r B O b u l l ,  da: ej
grecao-kat. arcbimaudryta z dachowieńsiwem, 
czterech pastorów protesraackicb, rat i chór 
synagog Mkrschail pobłogosławił pierwszy
2włoki- Chór opery opiewał psalm przezn iczema, 
r poboLscs Mai jctuli w iiz  z duchowieństwiem 
suedł koto trust:eD, Lazdą pokropił wodą świę
coną i błogosławił. Następnie rozpocięi? cere
monię gr. i.at, Aoięża. Okropny krzyk przerw?! 
im czynuość. Pewna kobieta z żalu nad tru
mną swego dziecaa dostała pomięosauia zmy
słów i s trudnosrą zdułsno ją oddalić. Po kilko 
minutteb, w ktr /eh gr. kit. kapłani skończyli 
swą czynność wystąpił pastor ewangielicki 
i miał muw w której w sławach porywają
cych sareślił jsibzęście i Wokauał dotkniętym 
srogo przez los na Przedwiecznego, przed które
go potężną dłonią ^wszyscy s.ę korzyć musimy. 
Rozdarł on nam s u c e . ale na raty ma on bal

sam gojący, pociechę. Podczas mowy łzy bły
szczały w oczach obecnych. Następnie błogosła
wił pastor gminy helweckiej, u po pieśni zainto
nowanej przez chói, wystąpił rabin wied. J e l -  
l i n  e t  i miał również głęboko wzruszającą prze
mowę, w której z nacisaiem podniósł, że ten 
wypat k powinien być przestrogą, aby byli su
mienni w każdym kierunku i spełniali swój odo- 
wiązek, bo najdrobniejszy obowiązrik świętym 
jest, a SYniedbantf obowiązku noże być powo
dem spastoszenia i m iry. Oby z tycb przesią 
kłych łzami prorhów, t  wspólnej ziemi wyrosło drze
wo pokoju religijnego i zgody wyznaniowej także 
i w życiu, a miastonasze odtąd przyświecało mia
stom innym i państwom szlacbetnem braterstwem, 
dk  którege żaden język nie jest obcym, żadnowy- 
znunio niemiłem V tedy to str-tzny pożar 8gc 
gtudnia n a  będzie siłą niszczącą i zabójczą, alt 
-buduje nam pokój i ożywi uczucia bn t^rstwa. 
Po tej mowie chór synagogi zuinto-ował pieśń 
.'ałoby, a burmistrz Ń e w a l d  wstąpił na astra: 
dę i wynurzył s eniek w imieniu nmsta. Mówca 
ak skończył: Nsd tym gronem n act“ łuaność 

Wiednia, płacie Anstrja i Świat cały, a jak po
tężną i powszechną jest boleść, tuk wieczystą 
także będzie żaioha która nigdy nie sapm ni o 
tych, co tui. spoczywają. Grób ich będzie sta
rannie pnlęgnoi.any i przystrojony w każdą ro
cznicę katastrofy, a nad ich grobem wzniesie się 
pomnik na pociechę pozostałych i dla pamięci i 
przestrogi po wszystkie czasy. Pc mowie burmi
strzu ruszył kondukt w stronę grobu.

Pożar Ringthearu w Wiedniu.
W poc.j,, ifi,r strasznej katastrofy zalicza

my jeszcze, idąc aa Oeasem, panią Uchańską z 
Królestwa, z domu Żjrcblińłką. Daszyńskich na
liczyliśmy trzecu, niewiadomo wszakże czy nale
żą uo narodowości polskiej. Taż sama wątpliwość 
co do Bukowskiego i Hałusickiego, pomocników 
rieżmczych. Wymieniamy tu jeszcze Iguacepo 
Urysza, urzędnika i Fomańskiego MicJała, 
kupcu z Kijowa Za to nic zdaje się najmniej
szej ulegać wątpliwości, że Zalewski Albert i e- 
lt?  major* irieszj : Kaczkowski, są Polakami 
Ten oitBtai jes. synem Zygmunta Kacz .owakiego. 
T Zn to już kolej, wszędzie i uam należy zapła
cić podateŁ kr.fi.

W oałej mcnarcbji, ba nawet w całym świę
cie, spotykamy bardac. liezne objawy współczucia. 
Ws- suzie odprawiają żałobne nebożeństwa. Pre
zydent miasta iiwowa przesłał na ręce burmi
strza Wiednia następujący telegramt .Rada 
miejska lwowska do głębi wzruszona Katastrofą, 
przesyła wyrazj najwyższego współczucia oraz 
506 złr. dla roazin ofizr po5ura.“ Podobny tele
gram w.dłał takża dr. Weigel. Do soboty połu- 
ams? iczba depesz wysłanych lub otrzymanych 
w Wiedniu z powodu katastrofy duszh do 
25.000!

Wszystkie dzienniki ugraniem  * umieszczają 
nbszerne sprawozdania, a w.oje z nich żywe 
ws^óicsuCłC i serdeczny żal. Żywego tego zuin- 
terosowania się riech będzie dowodem ta n. p. 
okoliczność, że korespondent New York Seraiaa 
aysmł telegram zawierający 4000 słów.

co pozostali z żalem po okropnej stracie, nie ć »  
się opisa^. Naoczni świadkowie opisują, Se tr- 
kiego płaczu nie sły^ieli nigey. Było w tyrh 
łzach coś tak tragicznego, że słów nie ma na 
określenie tego. Obok kostnicy nrd "żarnem m*r- 
murowem podjnm jaśniały słowa H ioba: aBóg 
dał. Bóg wziął.* Pierwszr t unnt była Leopoida 
Daszyńskiego, pcznii szkoły handlowej. Rab'n 
Sehmicdl rozpoczął mowi słowami Hioba, które 
wywołały g'osne łkania. Łzy i ż«l nie ustawały 
już, aż spadły rosą na ostatni grób.

Podajemy tu jaspeze niektóre epizody 
z tej st?a8znV katastrofy, kłóra dłoga pozostanie 
w paaiięei. Oto przedrwszysttiem trudno uwrł- 
nić od zarsr.tr władze, które po winne były i m o
gły zspotiedz, «  przynajmniej maesnia snuuej- 
szyć meszczęście. Djrreacja policji wprawdz e 
pov"‘ r izr Jt. w sprawozdaniu, przcdioźonem pre
zydentowi ministrów, że z r a z u  m n i e m a n o ,  
jakoby w s z y s e j  b y l i  o c a l e n i ,  Her nie zda
je się "ikomn, a Łeby policja powinna był# po- 
przostać na m n i  a m u r i  n. Najlepszym dowo
dem. wielkiej winy policji jest opowiadanie pan
ny Pawi k która w tej katastrofie ltraciła ojca, 
matkę, siostrę i narzeczonego.

Byli oni wszysej na drugim bnlkonie. W yż
sze piętra były już zapełnione, w wielu lożach 
widziała także spektatoiów, parter zajęty do 
potowy. Nagle i ujrzano kłębi dymu. buchającego 
z pod kortyny a w tejże samej chwili usłTBzr 
no okrzyki: G o -  a . Wnryscj cisnęli się do 
wyjęcia, gdy nagle ujrzeli się w zr,-ełudj aie- 
mnoMSL. Soisk był nie do opisania. Ludzie prdaii, 
inni cisnęli się dalej i wszyscy zbili się w tiirą 
masę, że już wtecy me jiiden musia zginąć. 
Pannic Pakflik Lisio się jiacL przecisnąć £ wy
dobyć na korytarz. Było zupełnie pasto, tył* o 
jeden mężczyźni twa uię znajdował Usiłowali 
wftpólnemi siłam wybić okno, co <oniero wtedy 
ci, ndrło, i niemi wytłukł grube *skło okien. 
Wziąwszy od n*ego kilka zapałek powró. ła p. 
Pawrlik, ażeby odszukać rodziców. Zapałki zgr
ały. Pimi* o tegc wszakże udało jej się trafić na 
galeiję. Na wo ania nie odpowiadał nikt. w  
ciemności natrafiła tylko na abitą masr głów, 
rąk i nóg. Wydobyć nie mogąc nikogo, powró
ciła do okna i wołała o pomoe. Na kilkakrotne 
wołania otrzymała ” dołu zawsze tę samą odpo
wiedź, że wszysey ocaleni. „Ależ tu ginr setki, 
tąsiąse ludzi, wszystko dusi się*— wołała panna 
P. Strażak jakiś chcitł s&miast światła, o któ-e 
dziewczyna błagała. puśc:'ć strumi ń wody. N e  
pomogij nie prośby, błagania i * umączenia, źe 
tu się wcale nie pali i tylko światło może ura
tować nieszczęśliwych. „Nie ma niebezpieczeń
stwa, bądź pani spokejną, wrar. przyniosą koce 
do skakania.* Kiedy z rozpad, ona raz jeszcze na 
galerję powróciła, słyszał? głuche tylko jęki. 
Nie było ratrntiu, w„sLoozyła więe m rozpięta 
sukną i zaklina, m.owu na wszystko w świecie, 
ażeby z śwtatien iść- na górę ratować nieszetę- 
ślirycb. Wszystko nadaremnie.

Jes. to jeden a wiciu oniaów —  wszystkie 
razem składają rię na obraz okropny, nu które- 
go kikreślemc pióro y »' za słabe.

Dnia 11. grudnia .ozpoczął się najsmutniej
szy oorzęd ua pogrztb niccacsęśliwych ofiar po
żaru. Piuwsze gruby otw&rły a\ dla izraeuWw. 
Zwłoki aiu rozpoznanych odprowadzono na 
miejsce wiecznego spoczynku. Pogrzeb miał się 
rozpocząć o godzinie l0-teJf a już o dziewiątej 
niepizsjrzane tłumy zalegały ulice Boleść tyen

Koresp o adeucj ©*
Poznań  11. grudni**, 

tr sptawte nier>ieJuch na»n> to hipote
kach.— „hm  nich* in dirLaye* .—  Prfekrocecnie 
t*staw majowych. —  Z asystowano postępowanie 

sądowe. —  Watnt zebrania).
(L L.) Wczorajsza Pos. Ztg. przynosi nam 

rozporządzenie p. KunowakiegO, dotyczące
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OSTATNI PO 1
ZLSCHDA LITS^SEA

przez
t ) u . l  J a n a  H o r a l n a .

(Ciąfr dalszy.))

—  Pow t c ź l c ż  oicse, kiedy i jak to było?
—  Kłody?—Oj dawno! Je»zr;za mnie nie 

była na ówleeio, a!o znałam takiego, który to 
widział na własae oczy, s od niego cłyszaiem. 
Był to s ó j  dziad po ojcu. J i byłem już spo
rym chłopakiem, kiedy on umarł, a umarł bar
dzo starym, daleko starszym, jak ja teraz; jnż 
był oślepł - e starości i nie mógł ch mzió Siedai, 
bywało, starowina—dziadunio latem na przyżbie, 
a limą pod piecezc, grzeie się i rozmawia sam 
a Bobą. Ja, bywało przysiądę przy nim tak, ii  
często o tern i n:e wie, i łurfi ,m jego b a j d n -  
r ż e n i a -  Czegóż to się nie nzsłuchaHml Jakież to 
on dawne czasy pamiętał i Widział na własne 
oczy króla Szwedów i widu ał cara, Ł tórr kilka 
razy pobity, w końcu go zwyciężył i aż na Tur- 
czyznę zapędził. Znmł obu Ssbów, i innego je 
szcze dobrego króla, co to go panowie nie chcieli 
dopuścić do królowania, przez zazdrość, że choć 
równy im urodzeniem, był i rozumniejszy i po
czciwszy od nieb, a odgrr*#1 się, że porządek 
zaprowadzi w ojczyźnie. Ileż to mój atary światu 
iwieaziłl czego s ę  p zee swpj wrók nie napa
trzył i nie nasłuchał! Gdyby przyszło się o-

Jiowiedzieć to wszystko, co ja od niego słysza- 
em. toby całej r'my nie ‘ wy itarcaylj: a to co 
sam widziałem i cięgom doświadczył, toby i 

dmgą zajęto.
Ale czy to j«at koma opowiadać?— Ozy .o

I fduchtć uw eją, iak ja niegdyś mojego Jiiadka 
Tłuc bałem r —  Poial się Boże I Obiorą Bię w ii- 
faowy wiwtór Hb apświtki da moicj eKsty alby

posłaohBĆ starego, a tymcza»em Hdwo piąty—  
dziisiąty iczerre słucha. Za. mę u  opowiadać 
o N»or*ln ku, o^Napoleonia Wielaim, o bitwach, 
w których się wliczyło, o dawnych czasach lub 
o dawniejrsych jeszcze .Jarzeniach, o których sam 
słyszałem ou mojego dziada;—a tu dziewki mru
gają na chłopców, purobcy zaczepiają dziewki; 
z. (.'-ynaj# nię śmieszni i cbychotai, a co stery 
mówił, poszło mimo uszu. Obyba jaka baba za
cznie im baj&ć o wiedźmach, wilkołakach, upic- 
raćh —  to wówczas iłucbają, porozdziawiawszy 
gęby i tu’ ą się ze strachu jecni do drugich. A o, 
dzięsi Bigu, mam i ja wnuczka, który mię słu
cha tai, jak sam niegdyś słuchałem mojego dzu- 
dul*. Jar tylko zostaniem sam , ciągnie mię 
za połę i prosi: .Dziadku opowiedz cokolwiek 
o naci lnii.ur albo cesarzu."

W tej chwili dopłynęli ' my do brzegu zaro
słego łozą i sitowiem: rybak zaczął wydobywać 
więcierze i wybierać a nich większe karasie, li- 
n ' , okonie i t. p. Te powrzucał do łódki, której 
jedna oddzielna część napołnioną była wodą, «by 
rybę zachować dłużej przy życiu. Małe zaś rybni 
Aowrjlucgł napowrói d , jeziora, aby tam się ho
dowały i dorastały. Ukończywszy robotę w tern 
miejscu, popłynęliśmy dalej, gdzie atary miał 
«A8*»wić tylko co wydobyte wiecięrze.

Już część słon u„j tarczy skryła się za 
.asami, olaezającemi Narockie je /io ro ; tylko u- 
atatn e jego płomienie odbijały się usosaie od 
kopuły kościółka, stojącego nad brzegiem i od 
s.( brzystego *rzyża, wznoszącego się nad nim ; z 
boku n ieco, także nad brzegiem, rozścielało się 
miasteczko Nowy Mittiziol, a nad niem wznusiły 
się także kopuły i krzyża dwóch świątyń, jakoby 
również ehrześcjańdkich. Gana domów, zwrócone 
ku jeziorowi, w które prostopadle ndersah pro 
nueiye zachodzące# słońca, skin;}!} aię od świa
tła, formująo tym sposobem rząd jasnych pun 
któw. Był to jeden z tyeh uroezyoh wieczoru w, 
w których sama przyroda zapali iluminację dla 
swojego monarchy.., stwórcy. Nareszcie tarcza 
Słoneczni zeszła zapełnia z w.d .»ręgu oknado- 
nów  i kopały świątyń ściemniały; mr«k Wie

czorny, chwila walk dnia z nocą, trwał jeszcze 
czas jakiś, wż w końca noc z kaętyce>n na czo
le ,  z gwiazdami na ciemno niebieskiej macie, 
przemogła i zajęła paoowaiiie nad cząs ><ą n»- 
< jego świata. Tryumf uooy powitań} został chó
rem słowików nadbrzeżnycu, który odtąd już 
stale towarzyszył nasiej żegluiza po jeziorze.

Długośmy płynęli do nrejsca, gdzie wypa
dało zastawić więcierze, podziwiając w milczenia 
majestatyczną pięKnuśc aiosennej .nocy. Dopły
nąwszy nares cie, zastawiliśmy i zabierali się do 
powrotu. ^Lękając s.ę opuścić apasouaości usły- 
zsnia podania ludowego, zagadnąłem wprost 

starca.
—  Powtodżcież mi teraz, ojcze, Cjście sły

szeli od swojego dziadza, o owem zderzeniu, na 
pamiąt&ę którogo wymurowano ów słup, na dwor
skim dziedzińca?

— Ha. Jeżeli już tak koniecznie tego żąda
cie to i opowiem, bo puwno w żadnej książce 
tego nie znajdz.caie. a jedna*, warto, aby pa
mięć wypadku zachowała. Będzie to jeem  do- 
wód więcej, że tam, edzie sprawiedliwość ludzka 
jest bezsilna, czuwa muz sprawiedliwość — bo-

—  dla której wszystKu jedno, czy p .n r  
pałacu, ozy chłopek w lepiance czy monarcha 
na tronie; zarowno nadgm  sa loh cnoty, jak ka- 
rzo ich zbrodme.

Otóż, jak mi powiadał dziadulo, a i od 
innych to sama słyszałem, w tym dworze, gdsie 
tera. gościcie, żył niegdyś pa- Koszczyo. Był l» 
człowiek dostatni, pan z puió?,, ale serca 'le 
go, nieograniczonej dumy, mściwy i zawzięty. 
Di żeli przed nam wszyscy; nie tylko właśni ,n 
go p jadani, których miał wielu —  bo oprócz 
miabteczk1. które od wieków było królew t*m - 
iną — cała okolica należała do niego. Oióż, 

je i powiedziałem, nie tylko poddani, ale eała 
okol, m a szlachta, ba nawet panrwie, bali się go 
jak ognia.

Jaż w rrieku dojrzałym zasłab ł  pfc\aę, cnoć 
nie bogatą, ale z wysokiego rod a, Do pochodzą
cą aż od Dpainów. królów cńińskioh, jak to po 
jej śmierci kazał wyryć pa mar marsu, wmu

rowanym w ścianę niegdyś tutejszego kościoła, 
a teraz ce.kw Zaślubił ją nie z miłości, nie 
z przywiązania, ale dla tego, żi Bant będąc 
ostatnim ze swojego rodu, ohoiał mieć syna, któ- 
remuhy mógł orze._.a. narwiako.i mienie.

Bóg pobłogosławił mr w  małżeństwie, 
choć nie tak, jak on tego żądał; gdyż dał mu 
kobietę łjgodną, pisias-ną, Dogobojtią, która r  
rok niespełna powiła mu cór*ę. Zam.ast 'diięko- 
wzć Bogu to błogosławieństwo, Kosrczyc był 
nie kont-mt i pom.n?o próśb i le i  żony odesłał 
pierworodne d*iec.ę : i msą na foiwark pod
dozór ochmiitr ,. âi. W*rótee aaai znowu zastą
piła, i znowu Bóg dał rórkę. Koszczya jetzaze 
gorzej się rzucał; kazał wybrać z wieści n.ata*ę 
i takża odesłał ją z dz. ickicm na foiwaik. 
V roku następnym przyszła znowu na świat 
córka ; KodZtzyo zUia* żonę, a % dziecai* m po- 
stąp'< w ten sam sposóc. Kiedy narodziła się 
czwarta dzieweczka, ojciec nie oLoiał jej nawet 
widzieć, tylko naki zat modły, zakupił msio 
rozdał hojne jałmużny, aby mu unroszono u B o
ga syna A:e i to n e poa-oglo, bo i jakże mo
gło pomodz? Modły były nakazane, nabożeń
stwa zapłacone, a jałmużny i ie p jchodz.ły z 
serca i nie z n u osn bliżciegó, tylko 3 rodowej 
dumy; ztąd też i piąte i szóste dziecko, które 
Bóg mu zesłał, byiy płci żeńsdej. Wściekał 
oif KjsŁuzyc, blnżmł przeciw Bogt, oartwil się 
nad poddanymi, nad żoną nawet, którą zwykle, 
póki była biraj .enną, otaczał największą tro- 
skiiwuśdą, a późnie, ooarczal wyrzutami —  jakby 
to od niej, a n.e od Opatrzności ualazało, mieć 
syna n(r córaę. Znienawidził swoje córeczki, ka- 
zał je narażać na chłód, na niepogodo, fearaió 
najprojtsuą strawą, ubierać po onloDsku, ćwi
czyć, ilekroć mu się nawinęły nc oczy —  sło 
*em, pastwił się nad wiasnami dziećm’. Ale 
Oastrzcość nu niebie, a matka, choć posryjomu, 
t*  ziemi, ooiekowaia dę  niewinnomi istotami* i 
dzii wezynki może dlatego właśnie, że nt fol
warku, uodowały eię sd^awo j  były piękno ł 
uobre jąk anioły. Ozeladl przepadali, zl. 
niem i; wszyscy je kochali —  wszyscy,,, prócz 
0jc«  l

Lat kilim tak młynęło. Dzieci więcej nie 
było ale Koszczyc nie cheiał zgod rć  z wolą 
Bożą, tylko wymyślał rozmaite sposoby, jakby 
1 ;omu przekazać swoje imię. Szpera: po wielkich 
krięgacb pisał nr wsuystzie strony listy, wy. 
wiadaiąc s‘ę. czy nie ma gdzie jakiego nieżoua- 
tegc Kcszyoa, aby dać mu do wyboru jedną z 
córek rwoidłi na lonę, przysposobić go »a syna, 
przekazei mu naiT/iskc i mianie. Iuue zań córki 
zamierza* oddać do klasztoru na mniszki, a ta 
dla tego, ab] nie rozdrabiai majątku i zacho
wać na w ek i wieków uotęgę i zamożność Ko* 
siezyców Ale i tu mu się nie powiodło. Jas oś 
pod tę porę, na całej Litme, żadnego już nie 
było Koszczycs. Raz wprawdzie, jnkby ua drwi
ny wynalazł mu ktoś jakiegoś imiennika; był to 
starzec biedemaziebięoioletui, przyszedł piechf tą, 
w łatiuej kapocie i łapciach, źle mówił po pol
sku, a co najgorsza że nie mógł dokuaeutbmi 
dowieść auacneckwa, które wykazy wał jedynie zLo- 
tym sygnetem karbowym, uoiLonym nrprlca. Roz
gniewał się też bardzo Koszezyj zr żart taki; 
odenrnWJzy eygnet herbowy kazał mc. wyliczyć 
sto bał w na kobiercu i obiecał dziesięćcroć ty
le, jeśliby się ważył nadal nazywać Koszem - 
oem i poniewierać świetność nazwirkh.

V8, rtosl złotego sygnetu hojnie mu opłacił. 
Po takieci przyjęciu znikł starowinu i więcej jnż 
o nim nie było słyouać. Potem przjsiła Koizcźy 
co d szaiona myśl, rozwieść się z żoną i poślu
bić nu*, aby n ieć potomka płci męmiej ale 
że żaarych nie mógł ważniejszych przytoozyć 
powodów, zgromił gO biskup wileński i stanow
czo oamówiś rozwodn. Gdy się to nie udi iło, 
>*prowadzsł , xm*nvci lekarzy, baby, nżywał 
czarów, jeździł z żoną po odpustach i do Żyro- 
wie, które wówozas uynęłj jeszeze cudami. 
Fszystao n i próżno, jttL więcej dzieci nic 
by*o.

(Ciąg draży nastąpi).



DZIENNIK POLSKI.
rjesm

zmian polskich w dokumentach hipotecznych na 
niemieckie, o ozem wam *  ostatnim liście do 
r^s;łem. A więc dziś już dokumenta mają być 
sfałszowane, zmieuine —  do tego dochodzi już 
przewrotność niemiecka. Jakie nieporozumienie, 
uszczerbki dla interesentów, a nawet dla bisto- 
rji z takiego poztępowania wynikną, nie tu n ic  • 
sse do rozprawy. Dziś nazwa k t i § g i w i e 
c z y s t e j ,  staje s'ę tylko illnzoryczną. T u
tejszy jFosener '1'agblatt. organ półr-zęduwy 
uznaje to zupełn e slus^nem i żąda surowej ka 
ry dla tych urzędników, którzy jeszcze dzisiaj 
używają nazwy Czerniejów, a nie S c h w a r z e- 
nau,  domaga się napomnienia dla fizyków po
wiatowych, którzy dotychczas używają jeszcze 
starej pieczęci urzędowej, noszącej prócz napisu 
n;e » ;e8'siego, także napis polski i t. p. Co wię 
eej, żąda on, ażeby imion polskich uie pisano, 
tylko niemieckie, a więc mdze za B o i e s ła  w a, 
jakiego S c h m e r z e n r e i o h a ,  c i  przecież nie 
tak dawno się gdzieś— zdsje mi się w Chełmnie — 
stało.

W początkach listopada donosiłem wam, że 
ks. Raatz, proboszcz parafji na bródce, otrzymał 
od magistratu tutejszego odmowną odpowiedź 
na podtnie o udzielenie mu lok ali bzkolnyeh w 
dswniejszem seminarjnm dnehownem na przy 
gotowanie dzieci swej pataiji do pierwszych sa
kramentów św. Ksiądz R. udał się powtórnie do 
magistratu —  ale i tym raiek- otrzymał odpo
wiedź odmowną z fem nadmienieniem, że n e 
mngisirat, ale paraljsnie wini' się postarać o 
odpowiedni lokal. Przeciwko złej woli trudno 
walczyć. Ten sam magistrat udziela tymczasem 
lokali dzko!nych rzemieślnikom niemieckim, kup
czykom niemieckim i żołnierzom— katolicy, sta- 
now'ący więlszą częłć mieszkańców, uwzglę
dnienia nie znajdą. Ksiądz Raatz apeluje obe
cnie do rejencji, a dalej do ministra, któremu 
poda tym sposeoem nowy dowód, jak nas „oj- 
cowie“  nasi traktnją.

Ustawicznie mówią n nas u niedalekiem za
kończeniu walki kuUurnej — ale tymczasem, są
dy po dawnemu karzą duchownych, sprawują
cych, ich zdaniem, bezprawnie fankcje ducho
wne. I tak w dniu 7. b. m. skazany został jnź 
po raz drugi ko. W. S. Anleia na karę i to tym 
razem na 30 matek, względnie 3 dni aresztu, za 
odprawianie sumy w Kunowie. Poprzednio tuczył 
się inż w tej sprawio proces przeciwko jednemu 
z świadków, który krzywo poprzysiągł, jakoby 
księdza A. nie był widział. —  W tym** dn1' 
toczyła się Bprawa w Lesznie przeciwko księdza 
Alfonsowi Helnzema z Swięciechow y, który miał 
w dniu 7. sierpni odprawiać nabożeństwo w 
Małem Krzycku, a w dmn 15. sierpnia w Nie
mi eckiem Wilkowie. Sąd skazał go na 6 marek 
ksry —  karę tak niską, z powoda, iż podsądny 
mniemał, że jako wyświęcony przed ustawami 
msjowemi, obeeme uprawniony jest do wykony
wania fnnkcyj duchownych w oąsu dnieb osiero
conych paratjmcb.

Przeciwko posłowi krobskiemn p. Kazimie
rzowi Chłapowskiemu, obwinionemu o przestęp
stwo prasowe rasy iłowano za uchwałą parla
mentu postępowanie sądowe. P. Cb. miał się do 
pnścić przestępstwa karygodnego w mowie swej, 
wypowiediianei na wiecu w czerwcu rb., \ tóra 
drukowana w Kurjeree £ozn. wyszła następnie 
— osobne] odbitce, którą proknratorja skon
fiskowała.

Prócz walnego zabrania członków Towarzy
stwa przyjaciół nauk, które zwołane jest na pią 
tek, odbędzie się w poniedziałek 19. hm. waine 
zebranie wydziału lekarskiego tegoż Towarzy
stwa, na którem zapowiedziane są pomiędzy in- 
nemi obrady i odoz-rty r&etępnjące : G e n i u s  
e n i d e m i c n s, odczi t dr. Kaczorowski! go a 
.Przyczynek do padaczki częściowej (z przed
stawieniem chorego); reterat dr. Zielew:csa, sO 
zastosowaniu trójjodan formilu (jodoformu)* w 
praktyce ehiru-giczuij; i odczyt dr. Wicherkie- 
wiczs, „u  nfezwykłem przibiegn iridektomii przy 
jaskrze.*

Odezwa do posłów niemieckich.
Nie przyjdzie bez wątpienia żadnemn wy

kształconemu człowiekowi na mydl poniżać war- 
t iść polityki, tj. wartość parlamentarnego poli
tyk owania. Polityka ożywia dachowy organizm 
Indu, nczy go wytrwania przy ideałach, czyniąc 
go sposobniejszym do wykształcenia sienie sa
mego i ożywia ową iskrę wewnętrzną , bez któ
rej żadne indywiduum, a tern mniej naród nie 
może się rozwinąć.

Ale polityka nie powinna być sama sobie 
celem. Mam ona być zawsze na nsłngi wielkiej 
myśli pozytywnej. Sama w sebis jest ona ab
strakcyjną, a nłidną staje się dopiero wtedy, 
gdy się d czeka ziarna realnego. Uzupełnieniem 
tej ab8tra'icji-polityki jest ekon»mja.

Tak jak owe wielkie starcia klas społe
cznych, a mianowicie ruchy agrarne w staroźy 
tności nie były niczem i .nr ja, jeno walkami eko - 
nomiczneini. tak wszelkie wielkie wypadki dzie
jowe w ogóle dadza się ściągnąć do kwr^tyj 
ekonomicznych, a zwłaszcza też Anglja, politj 
cznie najbardziej rozwinięte państw), była zaw
sze areną najściślejszego męszania się ekrnomji 
z polityką, w której pierwsza była zawsze po
wodem, a drnga skutkiem.

A jednak, nomimo iż nie da się zaprzeczyć 
wialkie znaczenie polityki w życia indów, było
by przecież śmiesznem, gdyby w jakim parla
mencie politykowano ty io  a nie robiono nic 
więcej —  ni aliąaid fecisse videatnr. O ile ob
fitą w owoce jest polityka w służbie jakiejś idei 
ekonomicznej, może się stać zapełnia bezcenną 
wtedy, gdy szerzy się w ten sposób, iż pagłnśza 
wszelką pozytywną rzeczywistość. Starożytni 
Rzymianie żądali „chleba i igrzyss;1 ig^yskiem 
um em  żaden Ind się nie sadowo^ni, nawet i 
wtedy, gdyby f i byłyjnsjpiękniejsze igzy Bka p »ii- 
tyczue, w których gladiator swego przeciwnika 
zabija pałką wymowy.

Uwaga ta nasuwa nam się pod pióro, skoro 
oglądniemy się na niedawne wypadki, jakie za 
szły w parlamencie naszym. Nie wchodzimy w 
tym razie w zapatrywania pojedynczych osób w 
kwestji ^narodowej, niestety aie.ożzw ązalnej, 
która już raz przyszła na porządek dzienny; ebce- 
my przyjąi, że stoimy na stanowiska tentoni- 
zmn, znsjdająceg > się w najlepszym rozwoju, 
który nie waha cię ani chwili wystąp ć przed 
cslym światem jako prawdziwa niemieckość. Je
steśmy jednak tego zdania, żb z samej niemie- 
ckośoi żyć niepodobna, i że chęć życia idzie

przed uczuciem narodowcu Gdybyśmy byli. w 
tern szczęśliwem położeniu i mieli gmach nasz 
ekonomiczny zupełnie nkończony, nie moglibyś
my nie mitć przeciw temu, że nasi representąn 
ci polemicznie się śńorają, aby iię dowiedzieć, 
kto prędzej kogo zagada. Niestety jednak, tak 
nie jest. Nasz gmach ekonomiczny jest budewą 
babilońską i cokolwiekbądź od lat tyln czynio
no, wszystko się uie powiodła, a budowa nie 
może być doprowadzona do końca, be jeden nie 
rozumie języka drugiego, a odparcie żywiołu nie
mieckiego przez Czechów, taką samą odpowiedź 
otrzymało ze strony Niemców.

Nie wątpimy, że jest to przyjemna rzecz 
dla galeryj w Rsdzie państwa patrzeć na wiwi
sekcją jakiej ekscelencji, lub słnebać mesbyt 
woanych wyrazów, jmkiami obrzucaj* się wza
jemnie deputowani nie podlega również wątpli
wości, że sprawozdanie takie w dziennikach 
czyli się z ciekąWOSęią, ehociaż nie wssystkó 
się może tak działo jak jest przedstawione^, 
ale wszystko to Bą tylko igrzyska, a lud rzym
ski krzyczał p^zedew .systkiem: chleba! A Indy 
Anstrji pod tym względem są całkiem podobne 
do lisy mian, i w istocie każdy lud ma prawo 
żądać od swyeh reprezentantów, aby om nietyl 
ko myśleli o wznowieniu etycznego pierwiastku, 
ale rakże coś nie coś myśleli o żołądku. Czło
wiek nie żyie tylko z ncznć _ t ’u lowycb, chce 
on mieć także pokarm bardziej pożywny i 
strawny.

A może jnź stoimy tak wysoko, że możemy 
pozwolić Izbie posłów na zbytek idealizmu. Wol
ni od wszelkiego pesymizmu, możemy zda się 
zaprzeczyć temn.

Budżet nasz nie jest woale zadawalającym. 
Rozkład podatków nie jest wcale równy ani od
powiedni. Koleje nasze potrzebują przekształce
nia. W kraju należy przeprowadzić wielkie kon- 
stnrkcje techniczne , u mianowicie regulacjo 
rzok i kanalizację. Kodyfikacja stosunków za 
rąbkowych jest me wystarczającą, stosunki han
dlowo niezadawalniające, bo we wszystkich 
punktach musimy składać haracz zagranicy. 
Stosunki monetarna Anstrji okazują się coraz 
bardziej szkodliwemi, a jakie bądź ponieść na
leży ofiary, pised żadnejl cofnąć się niemożna, 
aby jnż raz wybawć się z tego izolowania mo 
net ar nago. Przemysł potrzeouje koniecznie opie
ki państwowej, ale problemat, w jaKi sposób 
można cbronić jedną gałąź przemyśla nie szko
dząc (Lngiej nie jest dotąd rozwiązany, a ochro 
na ceł nie jest bynajmniej rozwiązaniem sprawy. 
Ustawy nasze o asocjacjach są bardzo niewy
starczające, a szczególnie koniecznie potrzebną 
by była reforma ustawy akcyjnej, aby ludność 
nie była w swych pojęciach prawnych z krzywio
ną, w diąc, ża bez jakichkolwiek przyczyn udzie
la się koncesj jednym i to takim, którzy może 
na to nie zasługują, innym zaś petentów jej s.ę 
odmawia i to najbardz.ej odpow, ednim. Bezu
stannie nasuwają się również kwestje rękodziel
nicze rozmaitej natnry, wysuwa się na pierwBiy 
plan kweatja robotnicza; trzeba by jnż konie
cznie spojrzeć raz w blauą twarz wzrastającego 
ciągle psuperyzmn, a jest tak.ee kwestyj życia 
i chleba coraz więcej, k tóre energicznie dopomi
nają się załatwienia. Nasi reprezentanci jednak 
tak mocno zajęci są niezaprzc ztlucm znacze
niem etyczaem polityki, czy1) raczej politykowa- 
niem, że na formalności zewnętrzne daiek , więk
szy nakład obraca się wymowy i mądrości, ani
żeli na wszystkie owe żywotne sprawy ekono
miczno. Jest to fiut smutny i należsłoDy sobie 
życzyć, aby wszystko to jtfc najrycnlej się 
skończyło.

Z jakżeż inną powng^, z jaką snmienn-)- 
b i«, zajmają się sprawami skonom cinewi w 
Niemcz icbl Wsparcia dla roDotnihów, zaopatrze
nie ich starość, monopol tytoniowy, stały się 
tam osią całokBztałta politycznego. W oąsie- 
dm^m pfn«rvrie poznano, że należy przede- 
wszystkiem indowi dać dobrobyt i wtedy dopie
ro można nważać jegu egzystencję polityczną za 
utwierdzoną, a w istocie, że Niemcy nietylko po
litycznie ale i ekonomicznie nas prześcignęły. 
Meeb. nasi deputowani spojrzą raz na długą 
listę ekonumicznycb prac, oczekujących ich, któ
rych załatwienia czeka lud z natężoną niecier
pliwością, a jeżeli i wtedy jeszcze znajdą doić 
chęci do prowadzenia daiej owej walki mepo- 
żytecznej na słowa, jaka trwa od dawna w na
szej Izbie deputowanych, niechaj ją wiodą da 
lej, ale w tern przekonania, że lady Anstrji o 
nich zrospaczyli na zawsze.

{D er Kapitailist).

Sprawy zagraniczne.
Tetersburg 10. g udnia. Pozawczoraj try

bunał oglądał sslep Kooyzewa przy ulicy Małej 
Sadowej, z którego nrządsony był podkop; 
wraz z trybunałem oglądali sędziowie przysięgi: 
i adwokaci. — Nazajntrz popmndn.n, jak donosi 
telegram Kurjera Warózawskiago, nsońozonem 
zostało badanie świadków, a o godzinie 7. pro
kurator mó*>ł ,  biizko trzy godziny, po- 
czem przemawiał p ,erwszy Spasowicz, obrońca 
gonerała Mrjwińtki6g». Wyrok zapewne ogło
szonym będzie jatro t. j. 11. w niedzielę.

W procesie tym, oprócz adwokatów i spra
wozdawców dziennikarskich, pozwolono pozostać 
w sali tylko trzem osobom na prośbę gen. MrO' 
wińskiego i dwom na prośbę Teglcna; trzeci z 
oskarżonych, Farsow. me chuał nikogo.

Korespondent Kar jera Warszawskiego, któ- 
rema dozwolono być aa tym procede, jako spra
wozdawcy: podaje następujące szczegóły:

M r o w i ń s k i  Konstanty, syn Józefa, gece- 
rał-major Inżynierji, religii iratolickiej, jest to 
człowiek lat 62, dobrej bndowy, dość otyły, 
z otl m nosem i Wąsami. Ubrany w mnndnr 
jeneralski nie galow j, orderuw żadnych, tylko 
na prawym bosa widocznym jest srebrny znak 
ukończenia akademji wojanno-iużynierskiej. Mro- 
wińsśu blady, odpowiada na zapytania prdzydu- 
jąc^go ■ widocznym drżeniem w głosie. Przypo- 
m.nocie sobie zapewne z moich nptawozdLn, -_c 
podczas pronesn królubójców, jenerał Mrowiński, 
badany w chat aktorze świadka, zemdlał, i do
piero sole trzeźwiące przyprowadziły go do 
przytomności.

R«dca stann T e g l e w y  lat 54, wyznania 
prawosławnego, były komisarz policji, w którego 
eyrknlo znajdowała s.ę alica tu ła ją  Sadowajs, 
jo l  siwy, łysy. z sumiastomi wąsami i szerokie-

mi faworytami, ubrany jesl w czarny tnżnrek, 
po cywilnemu. (

Ostatni z oskgrzonreh, radca stann F u r s o w ,  j 
lat 48, wyznania prawosławnego, jest to czło- 
wiek nizkiego wzrostu, szatyn, z długą brodą, 
skromnej powierz 'hownośei, również po cywil- 
nean ubrany; na zapytanie prezydnjącego, erem 
się trndnS rekemendnje się jako były naczelnik 
policji tajnej przy pb fakturze m. Petersburga.

Na ławie obioń ‘OW obok Spmsowi^zs, który 
jako obrońca Mrowińskiego zajął miejsce najbli
żej sądn, Biedzi adwokat przysięgły Gerard, 
jeden z luminarzy petersburskiego świata obroń
czego. Gerard, jasny blondyn, lat około 40, ro
bi wrażenie bardzo inteligentnego człowieka. 
Wreszcie nan Passower, izraelita, szczupły, 
w oknlarach, spokojny, nchodzi za zdolnego 
prawnika.

Przysięgli powracają; „starszyną" wybrany 
został radca stann Żaderskij, który też zasia
da na pierwszem miejsca pomiędzy przysię
głymi.

Prezydujący poleca odczytić sekretarzowi 
listę świadków. Komisarz sądowy raportuje , że 
świadkowie: komisarz policji Jewniewicz i wło
ścianin Stnpcow nie stawili Bię. Ponieważ 
Jewniewicz złożył świadectwo lekarskie a Stup 
cow nie, przeto sąd skazuj*, włościanina Stupco- 
w i ua 2‘j  te. kary i zgodnie z wnioskiem stron 
postanawia prowadzić dale.* sprawę.

Po skonfrontowaniu listy świadków, piezy- 
dujący zwraca się do przysięgłych i w‘ obssernem 
przemówieniu wyjaśnia im icń obowiąaki. Wzy
wa icb, ażeby zapomnieli, o wszysthiem, co sły- 
azeli dotąd o tei sprawie, ażeby brali pod nwa 
gę tylko to, co będzie mówione na sądzie. Mogą 
zapytywać się każdego z<s świadkón i oskarżo
nych o szczegóły sprawy i żądać od prozydnją- 
cego stosownych objaśnień, mogą równ oź robić 
sobie notalki. Z uwagi na wielką doniosłość o- 
becneij sprawy, prezydujący oświadcza, że zmn 
szony jeat zabezpieczyć się przeciwko temn, że
by przysięgli przez cały tok sprawy z nikim się 
nk  komunikowali i dla tego będą mnsieli noco
wać w sali narad."

Oprócz wymienionych powyżej, prezydu
jący jozwo.ił pozostać w sali rozpraw kilka 
adwokatom, kilka członkom korporacji sądowni
czej cywilnej i wojennej, wreszcie kilknaastn 
wyższym nrsędnikem.

Proces Sulkowskiego i Wielnikowa, spraw
ców zamacha na generała Czerewins, odbędzie 
się w stycznia.

W dzienni lin Nowoje Wremia c»ytamy: .P e 
wna moskiewska gazeta pisze z powoda zama
cha Sankowskiego, że nie mógł* zainteresować 
Sankowskiego sława Herostrata, bo Herostrates 
miał roznm, a Sankowski go nie ma. Zkąd ga
zeta powzięła przekonanie o rozum a Horosirata, 
nie w*emy, ale za to znamy przysłowie, żo je 
den glnpiec może więcej nawarzyć piwa, niż 
dziosięcin mądrych wypić. Powtarzamy jednas , 
że nie chodzi ta wcale o roznm przestępców, 
ale o t o , aby była roznmna i czynna policja, 
której obowiązkiem jest zapobiegać przestępstwom 
rozumnych i nierozumnych."

Bndzet wydatków na policję petersburską 
powiększono o 400.000 rubli, a na moskiewską 
o 100 OOu; dotychczas obydwa te bndżety wy
nosiły 1,080.000 rnbli rocznie dziś zatem wyno
sić będą l,580.0u0. Czy policja przez to sia
nie Bię iuaraziej rozamuą i czynną jak prjgme 
Nowoje Wremia, zobaczymy.

Ruch antisemicki w Ode.dc nie v  tał dotąd, 
gdyż w dnin jeszcza 30. listopada zrabowany tam 
został magazyn należący ao pewnogo żyda, a po 
łużony na Aleksandrowskim prospeacie. Z pole
cenia miejscowego policmajstra otworzonym zo
stał rodzaj straży otrzymywanej kosztem obywa
teli miejskich, a złuzonej ze stróżów domów. 
Straż ta okazała się pożyteczną tak we wspo-
mnionym tu wypadku, gdzie z jej pomocą zaare
sztowano k>lkn napastników, jak również i wi n
nych wypadkach zaburzenia spokojn.

K R O N I K A .
Lwów d. 13. grudnia.

Wiadomości osobiste. Cesarz nadał radcy 
dwom, Franciszkowi Sk nl s k i e mn,  krzyk ordkru 
Leopolda.

P ogrzeb  zw łok  najprzewialebniejszego ks. 
Grzegorza Józefa R o m a s z k a u a ,  areybisknpa 
lwowmdego obraąakn ormiańskiego, odbędzie sî  ju
tro, tj. w Srodg. (w łoki sprowadzone zostaną o go- 
dsinie 9e; rano ■ pałacu arcybiskupiego do kościoła 
katedralnego obrz. orm., zkąd po odprawionem na
bożeństwie na cmeatarzn Łyczakowskim pochowane 
będą.

Bezpieczeństw o w teatrze. Jakkolwiek, 
według aosztego nas wczoraj sprawozdania, rewi
dowała specjalna komisja gmach teatru ssnrbaow- 
skiego, pud względem bezpieczeństwa tegoż na wy
padek pożaru, wszelako kie zaizkodzi przypomnieć 
organom powołanym do canwania nad ochroną pn- 
bllcaności praod możliwą katastrofą, o następujących 
środkach lab rekonstraKojach, któreby w naszej sali 
teatralnej aaprowadzić należało.

1. Rząd winien npomaleć zarząd fundacji zaarb- 
kowsklej do najrychlejszego sprawienia zasłony drn- 
ciaaej, która aa wypadek wybuchn oguia na sceaie 
odgrodziłaby natychmiast publiczność od płomieni i 
zie pozwoliła lm rozszerzać się na całą eaię tea
tralną. Choćby niw et scena nie była tak urnądnuna, 
aby można było Zastosować ao niej ten śiod*k bez 
piicteństwa, to należy ją odpowiednio zrekonstruo
wać, bo bezpieczeństwo publiczności warte jest choć
by jajwiększego zachodu.

2. Wejście wązkie do krzeseł, z prawej strony, 
należy rozszerzyć, a nadto w pukojn inspekcyjnym, 
po tejże stronic znajdującym się, wybić drzwi, pro
wadzące wprost za podwórze teatraize.

3. Jak najrychlej urządzić przejście przel śro
dek krzeseł parterowych, ■ pozostawieniem bocznych 
wejść,

4. Zalecić naczelnikowi komendy pożarnej, aby 
wspólnie z komisarzem policji, codziennie, na pół 
godniny przód przedstawieniem, rewidowali ściśle 
scenę 1 salę teatralną.
Przewiduj, napubiegaj, byś straty nie miewał:
Głupi móffi po stracie —  jam się nie spodziewaj, l

Owoż roli tych „niespoaniewającycn się“ sta
rajmy się wystrtugaó, aby katastrofa n nas, tak 
jak 1 wsnędnic możliwa, bo będąca wynikiem ozy

stego przypadku, nie zaskoczyła nas nieprzygoto
wanych.

Unjn M atejki ma być w tych dniach stano
wczo przeniesioną do apartamentów marszałka kraj. 
Z tego powodu zabieramy jeszcze raz głos i wzys 
W' my członków komitetu, który się zajmował skład
kami , aby się zebrali i przedsięwzięli krok stano
wczy w cela achylenia tej dla całego kraju niemiłej 
ewentualności. Komitet ma tern więcej prawo zebrać 
się ponownie, gdy dotychczas nie spełnił jeszcze 
swego zadania, mianowicie nie oddał obraza Wy
działowi krajowemu w posiadanie, a tern samem nie 
sprzedał go jeszcze zupełnie. Weding § 1053 nst. 
cyw. kontrakt kupna jest dopiero wtedy zupełnym, 
gdy przedmiot został wydany; dc tego czasn sprze
dawca zatrzymuje prawo własności. Komitet powi
nien więc skorzystać ■ przysługującego mu prawa, 
udać się najpierw do zarządn biblioteki Ossolińskich, 
aby obraza bez aenwolenia komitatu uie wydal Wy
działowi krajowemu, następnie wnieść do namiestni
ctwa prośbę o pozwolenie zbierania dalszych skła
dek , z nareszcie po uzyskania w ten sposób kwoty 
5000 zł. zwrócić ją Wydziałowi krajowemu i oddać 
obraz na własność Zakładu naród. im. Ossolińskich. 
Zdaje się nam, że kraj wobec grożącego „Unji Lu 
bełskiej" niebezpieczeństwa , złoży tę kwotę chętnie 
i prędko.

W iadom ości d jecezjałne. Arohidjeuezja lwo
wska Ks. Józef Bouhdan, kapelan lok. w Delaty 
nie, został odznaczony węositorio canonicali.

Djeceija przemyska. Konkurs na opróżnione 
beneficjum w Libuszy rozpisany do dnia 10. sty
cznia 1882. Czysty dochód obliczony na 376 złr, 
21 ct. w. a. Prawo prezontowania przysłużą P. T. 
pana Adamowi Skrzyńskiemu. Administratorem w 
Libuszy mianowany ks. Józef Wojnai, wikar. w 
Łączkach. — Przeniesieni: ks. Władysław Arneli- 
kowski ■ Niowodnej do Dobrzechowa, a ks. Bar 
tłomiej Rzońca z Dobrzechowa do Niewodnej.

Djeceija tarnowska. W daiu 1. om. otrzymał 
ks. Antoni Dobrzański, wikar. z Tuchowa, instytu
cją kanon, na Myślenice, a ks. Franciszek Krysta, 
prefekt semin. duch., nominacją na rzeczywisteg. 
katechetę przy asm. naucz, w Tarnowie. —  Prze
niesieni . ks. Frano. Białkowski ■ Dubczyc do Lu
bnia ; ks. Jan Adamówek! z Lubniu do Muszyny; 
ks. Stan. Gajewski z Raby wyżaej do Dobczyc i 
ks. Jan 01exik ■ Dębna do Tnchowa.

Djeoezja taruowaka złożyła ui koszta kanoni
zacji, odbytej 8. grndnia br. 420 złr. w bankno
tach i 3 dukaty w slocie, na co najprsew. ks. nun
cjusz w Wiednia dał potwierdzenie.

Djeceija krakowska. Administracją opróżnionej 
parafji w Mogilanach oqjął excnrreudo ks. W. Pio
trowski, prob. z Głwgoczowa, a w Witanowicach 
ks. Woje. Fmiek, dotychczasowy administrator w 
Liszkach. Kouknrs na obydwa beneficja (prywatne 
go patronatn) rozpisano do 15. stycznia 1882 r, — 
Egi amen pro obtiuendis beneficiis złożyli (w dniach 
15., 16. i 17, listopada b. r.) : ks. Józef Lambnrt, 
wikarji “r przy kościele paraf. św. Mikołaji w Kra
kowie i ks. Jan Złożu, wikar jus z w Trzebinie. — 
W daiu 2. grudnia b. r. i>m»ri w Krzeszowie, za
opatrzony śś. Sakramentami, ks. Piotr Wróbel, ple
ban miejscowy, nr. 1811, ord. 1838, b. 1881. Po 
grreb odprawił się dnia 5. grudnia br. przy współ
udziale 14 kapłanów, administracji dóbr Suchej i 
Ćlemienia i wielkiej rzeszy ludr. Administrację po
wierzono ks Ant. Nazimkowi, wikar miejscowemu. 
Konkurs rozpisany do 20. styczniu i882 r. Patro
nat wykonują spadkobiercy śp. br. Aleksandra Brn- 
nickiego.

K oncert na rzfeCZ ofiar strasznej katastrofy 
wiedeńskiej odbędzie się w* Lwowie w tych dniach. 
Najcelniejsze siły artystyczne przyrzekły współ
udział, a p. Ludwik Marok objął kieiownictwo, 
liczny zaś komitet urządzeni* tego koncertu Bliż
sze szczegóły podamy jntro. Nie ms wątpliwości, 
że koncert ten wypadnie świetnie pod każdym 
względem.

TT sprawie ubogie h. T  Krakowie odbyła 
się pod przewodnictwem preuydentu miasta narada 
w snrawie usunięcia żebractwa. Postanowiono za- 
wląsać stowarzyszenie, któreby pośredniczyło pomię
dzy ubogimi, a istulejącymi już instytucjami dla ich 
wsparcia, ja i niemałej miałoby ono wyręczyć wła
dne miejskie w prowadzeniu ksiąg ubogioh i w ogóle 
w staraniach około egzystencji tych potrzebujących 
opieki i pomocy.

J óze f Gandor, wysłnżozy kapitan, burmistrz 
Wilamowic, wybrańy nos tał członkiem rady powia
towej Bialskiej, z gmin miejskich.

P ięk n y  tekst k a lig n  ficzny dyslomu dla 
prałata Józefa Hoppsna, o którego oprawie wyko
nanej przez na-a »d introligatorski p. W ierzbickiego 
wspominaliśmy niedawno, wyszedł z pod wprawnej 
ręki geometry, p. Marjana M a r t y n i a k a . ,  ciem 
poprzednią wzmiankę o tym dyplomie uzu 
pelniamy.

Ankieta aprow izacyjna. L z k  we wtorek 
odbędzie się pierwsza konferencja ankiaty aptowi- 
zauyjnej w sali obrad magistratu, do której zapro
szeni zostali p p : Bodyński, sekretarz Izby handlo
wej ■, Źabieki, ayrektor 1 u warz spożywczego; D ą 
browski, wiceprezydent m .; dr Czyżewicz, przewód, 
sekcji IV ; Tepa, przewód. Komisji targowej; Lewan
dowski, zastępca przewód, kom. targ.; Łukawski i 
Bierociński, członkowie kom. i,arg.; Kreehowlecki, 
dragi wiceprezydent; Łysakowski, starszy radca ma
gistratu; Woyaar, izef biura przemysłowego; Holo- 
dyńaki, komisarz targowy; Kalicki, weterynarz miej. 
i Matkowski, prowadzący pióro.

O ryginalna depesza. Blnro telegraficzne 
wiedeńskie, pragnąc jaz najgorliwiej obsługiwać na
sze pisnt, donosi dmsia,,, że we L w o w i e  z ma r ł  
a r c y b i s k u p  o r mi a ńs k i  ks. B o m a s i k a n .

ft ykac inspekcji e. k. d yrek cji p o lic ji 
z dzia 12. grudnia. dzradziuno pani ■ powozn 
mantylę zieloną w kraty ■ podszewką pąsową. —  
Straż policyjna aresztowała Abrahama Lagers z 
powoda podejrzanego posiadania tłomoka z bielizną 
znaczoną literami J. L., ■ pelaym napisem „Franz 
Teier“ , a chusteczki ze makiem A, Jana Smoty- 
sza, Piotra Parasnczuka i Pańka Voglera na kra 
dzieży wozowej, a znanego złodzieja Arona Gottes- 
manaa , umykającego dorożką ■ nuradaioną pierzy
ną i poduczLą —  Podczas obławy dzia wczoraj
szego zarządzonej ujęto 75 podejrzanych osób.

1 tam je sobie w lesie na składnie trzymają. Ztąd 
ten skutek, że jeżeli powstanie zawieja śnieżna, lab 
deszcze leją czas dtużssy, w mieście zupełny brak 
opałn, a skoro zaświta pogoda, ceny opala przera
żające, bo popyt wielki. Proszę sodIb wyobrazić, iż 
obecaie, chociaż mamy najcudniejszą pogodę od 
dawna, metr knbiczny drzewa twaraegc kosztuje 
4 do 5 złr., to maczy po dawnemu: sąg onoło 18 
złr. Zarząd drogi żelaznej arcyks. Albrechta sprne- 
daje urnędnikom swoim po 2 złr. metr kubiczny, 
przyczem niezawodnie nie traci. Nasuwa się nam 
uwaga, iż byłoby prawdniwem dobroduiojstwem, dla 
tych nwlasncza miesnkańcow, którny w lacie nie 
mogą robie napasów opału na zimę, gdyby zarząd ko
lei sprzedawał drzewo nietylko urzędnikom swoim, 
ale konsumentom w ogóle Wszakże mogłaby przy- 
teir dyrekcja mieć pewien zysk godziwy, prócs za
siągi iż wybawiła mniej namożnych misszkań- 
ców z rąk wyzyskiwaczy najniegod liwiiych na nuli 
ziemskiej.

Jasuś ucichł korespondenci stryjscy w sprawie 
budynku gimnazjalnego, której milczeniem załatwić 
nie można. Tutejsza szkoła realna, zamieniona jnż 
na gimnazjum, mieściła się, jak wiuLomo, w zna
cznej części w ciasnych, niezdrowych lokalach na
jętych, a po długich kołataniach, licznych korespon
dencjach do pism lwowskich, interpelacjach w radzie 
gminnej itp. wybudowano przed dwoma iaty jeduo 
skrzydło przyszłego Dudjnku szkolnego. Dziś mie
ści się szkuta .w dwóch budynkach starycu, lichych 
i w trzecim nowym, licho zbudowanym. Budynki 
te dzieli obszerny dziedziniec, zawśzo pełen prze
ciągów.

Dziwnem się wydaje każdemu, że profesorowie 
tuceiszej szkoły realnej każdego rokn, a zwłaszcza 
w simie, chorują. W ciągu pięcia lat nmarło trzech 
profesorów na galopujące suchoty, a niemal każdy 
■ grona chorował w iym czasie niebezpiecznie, a 
nawet śmiertelni*. Przed miesiącem zachorowało 
■■uwa dwóch profesorów i dotąd nie mogą pełn-ć 
służby, a jak nam donoszą, podobno zagrożeni su
chotami, przez całą 'zimę mają się osunąć od obo
wiązków, w skutek czego ciągłe zastępstwa pro
wizoryczne, dopokąd władze szaolne stałych nas tę • 
peow nie przeznaczą.

Ten opłakany stan ndrowia w gronie profeso
rów pochodil nie tyle z surowości powietrza stryj- 
nkiego, ile właśnie z owego braku budyzku szh si
nego, Profesorowie eo godzmy znajdują się w in
nej ciepłocie, co godziny odbywają wędrówki po 
przeciągach, po rouegłym dziedzińcu. Piece w sta
rych celach 1 naopatrzenie złe, w skutek cnego w 
jednych nie można doprowadzić ciepłoty zad 12° R.,
W innych zyskuje się i 18°. Weżrnyż na uwagę, 
ńe profesor zmęczony i rozgrzany wykładem, spie
szy w zmianie godzin a jednego budy ku do dru
giego przez obszerny dsiedzUieo, a spiesząc się, 
nie ma czem dakiadaJe się zawijać i otulać, a zro
zumiemy, iż z tego powstać mnsza katary, zazię
bienia, w następstwie oapalesie płuc itd.

Wobec tego, ae trzech straoito życie, że zawet 
tacy, co tu przybyli aajsdrowsi, pełni iyela, czerstwi 
i silni, że nawet tacy zapadają po kilka razy na 
zapalenia plno i gardła, wobec togo obowiązkiem 
just głosu publioiaegu npomizać się enargiozzie o 
stosowny oudynek szkolny. Profatewie tracą ndro
wia, a nawet życie ; uczniowie traoą ezas, bo za
stępstwa są tylko lataniem nauki, ale nie nar ki. 
skarb publiczny traci fundusze za zapomogi dla 
chorych lub opłacanie suplentów, koledzy chorych 
prneciążeui pracą w skutek zastępstw —  a wszyst
ko dlątego, że ziedołęzza gmina kłóci się o wybór 
burmistrna, alt nie myśli o zaprowadzenie ładu ! 
porządku w mieście.

Dziwimy się władzom szkolnym, iż posuwają 
delikatność względem gminy do tego stopnia. Tu 
idzie o zdrowiu i życie 17 urzędników, o egzysten
cję 17 icb rodzin, o dobro sskoly, o naukę, o mło
dzież. Z wrzeniu] uwagę Rady szkolnej na przytc 
czone tu oKoliozzości, ni* wątpiąe, iż zechce we j
rzeć w to wszystko.

E ndkl 12. grndnia. Dziś odbyły się tn wy
bory do rady pow. ■ mniejszych posiadłości. Wszy
scy kzndydaei ctroznlctwa n a r o d o w e g o  wybrani 
ogromną większością, gdyż na 197 głosujących 
mieli od 174 do 197 głosów. Niżej 174 żaden nie 
otrzymał.

Z za Haraja. Nowy sposób wyzyskjwaiia na 
szego biednego ludn pociął się praktykować na zgu
bnych jarmarkach małomiejskich. Oto nowy przy
kład mieliśmy d. 5. bm. pode*** walnego jarmarku 
w Żółkwi W daiu pomienioaym nebrat się dość 
znaczny zastęp jarmarkująoych, a między tymi naj
więcej naszego Indu, który przyciś liouy rozmaitemi 
potrzebami a przedewszystkiem gr żącą egzekucją 
za podatki, podążył z nadzieją korzystzego spieaię- 
^eiia swoich żywych i nieżywych predaktów, zo
stawiając pod lichą siomiasą strzechą całe sw*>je 
mienie, jak zwykle, pod nadzorem dzieci. Wtem 
wśród najżywszego targu rozpuścił jakiś przebiegły 
wyzyskiwacz nagle pogłoskę, że w przyległej wsi 
Skwariawie wybuchł pożar i że cała wieś w płomie
niach. Zbyteuznbm byłoby opisywać popłoch i »ą 
mięszanie biednych włościan tej wioski. Każdy z 
największym pospiechem kończył choćby najnieko- 
rzystniej targ, zbywał za pół darmo ciężko zapra
cowane mienie 1 biegł bez tehu ratować swój doby
tek. Wieść była ■rapełaie faLzyw? , lecz ile ona 
przyniosła sikody biedntmi ludowi, trudno byio ob
liczyć: korzystali t  niej jednak wyzyskiwacze i na- 
se pijawki. Czas wielki, aby kwestję jarmarków 

małomiejskich załatwiono. Zresztą, zanim ten pożą
dany i wycsekiwany czas nadejdzie, byłoby wielce i  
dożyczealą, aby doty lą c  organa policyjne podczas 
jarmarków ■ większa czuwały pilnością i na podo
bne indywidua bystrzejsze miały oko.

W rocław  10. grndnia. Dala 9. b. m. nłożyt 
na tutejszym uniwersytecie Jen Leclejewski dokto
rat filozofji ze stopniem: magna cum laude.

Jenerał N iepokojrjzycki, zmarły niedawno, 
zostawił, jak słychać, zajmujące pamiętniki o woj
nie węgierskiej, w której brał udział w charakterze 
oficera jeneraluego sztabu. Samo ■ siebie wypada, 
że w pamiętnikach tych znajdnje się dużo rzeczy, 
z bliska interesujących sprawę polską.

K raków  12. grudnia. W teatrze odbyia korni 
sja pod przewodnictwem p. Frkdlelna rewizję, dk 
przekonania się o środkach obtrożzcśc1 i obmyślenia 
■owych.

Stryj 4. grudnia, Do ronmaitych prnyjemności 
nasnego miastecnea należy brak napasów drsewu 
opalowego. Przedsiębiorcy, handlarze nie mają skła
dów draswa, jeno sakupują je po lasaok okolicinyoL

lotatki artystyczne, liteiuiie i iianiow'.
Teatr. Dziś we wtorek d. 13. grndnia „Gru

be ryby,* komedja w 3 aktach Michała Bałuckiego. 
Między aktami odegra orkiestra nwerturę Soup ió’ ,<o 
„Poeta i chłop."

„Antygona.** trageuja S o f o k l e s a ,  wyszła 
w Krakowie, w nowem tłómaczeniu nader popra
wnym wierszem, którego dokonał Jan Cz ube k.  
Wydanie bardzo ładne, druk czysty i wyraźny 
przynoszą prawdziwy zaszczyt drukarni p. Aacz/oa, 
i  której ta książka wyssi.

i z i j  —  
.nczyoa



DZIENNIK EOLSKI

Zgoda, nowy organ związku narodn polskiego 
w Stan&ou Zfodnocrimych Ameryki Północne), na
ciął wychodiić od 23. listopada w Nowym Jorku, 
pod redakcji) E. Odrowąża.

Kalendarz krakowski k artk ow y , wydany 
nakładem M. Żencaykowskicgo w Krakowie, pojawił 
sic gablotkami naszych wystaw księgarskich i 
odznacza się dokładnym układem, bo proce oznaczo- 
nych cserwonym drukiem świąt uroczystych, zawie
ra wykaz imienny patronów, przypomnienia histo
ryczne , ewangdje na wszystkie nleuziele roku itp. 
wiadomości, pożądane w każdym kalendarzu.

R u c h  s t o w a r z y s z e ń .
Odezwa. W sprawie nawiązanego tn niedawno 

Towarzystwa opieki nad nwolnionymi więźniami na
desłano nam następującą odezwę:

Dla cehrony społeczeństwa przed wzrastającym 
upadkiem pod względem poisanowania cudzego mie
nia i życia, zawiązało się w naszem mieście przed 
kilku tygodniami Towaraystwo opieki nad uwolnio
nymi więźniami, w celn dostarczania im zarobku, 
a odwracania od nich powszechnej wzgardy, rodzą
cej w nich nienawiść i spychającej ponuwnie na dro
gę występku.

Uchwałą s dnia 2. bm. polecił wyizkł tego 
Towaizystwa dyrekcji, żeby do każdych wrót lito
ściwych kołatała i o łaskawą pomoc przez preyspa- 
r>anie członków, ofiarowanie pieniężnych darów, do
starczanie enżytej odz.eży, oraz zgłaszanie się o 
słngi i najemników rozmaitego rzemiosła ssanowną 
publiczność całego kraju jak najusilniej prosiła.

Spełniając niniejszem polecenie wydziałn, dy
rekcja ośmiela się zwrócić uwagę szan. publiczności, 
że nie masz towarrystwr , któreby również trudne 
nadanie miało, toż liczy ono przedewszystkiem na 
te serca, które dnżo przebolały i w ciężkich wal
kach życia prawdziwie kochać i szczerze wybaczać 
się przyuczyły.

Wszelkie zgłoszenia przyjmuje ksiądz Kajetan 
Sakowski (ul. Klassiorna 1. 2 między godz. 12 a 3), 
lub p. Eng. Wędrychowi ki (w galic. kasie oszceędn. 
między godz. 9 a 1.)

Przy tej sposobności dyrekcja składa serdeczne 
podziękowanie za złożone już dary na cel Towaru, 
zastępującym dawcom Wydział krajowy 100, Dom 
Narodny rnski 25, Izstytnt Stauropigjański 25, Prze- 
łużona Sióstr miłosierdzia domu karnego ś«. Marji 
Magdaleny 25. hr. Kosooki 10, Ignacy Łukiisiewicz 10, 
ks. Piotr Sonbielle 10 zł.

Z  I Z B Y  S A D O W E J .
(Jaegermmn contra Lam.)

(Dokończenie.)
Wczoraj trybnnał przedłożył przysięgłym czte

ry pytania, a mianowicie:
I. P y t a n i e  g ł ó w n e ,  Czy oskarżony Jan 

Łam jest winien, że przez napisanie i podanie do 
drnkn artyknłn, umieszczonego w N. 157 Dziennika 
Polskiego w „Kiuiiice Lwowskiej* w ustępach od 
słów: .Nie najgorsza to atoli jeszcze rzecz*, do
słów: „użytych tn niemieckich wyrazów na polskie*, 
i od słów: „jeżeli oczywiście nie jest to nadobowiąz
kowa gorliwość*, do słów: „a kazano zwrócić miastn 
500 papierków* podaniem zmyślonych lub przekrę
conych faktów fałszywie obwinił Józefa JSgermana 
imiennij o takie czyny nichonorowe, Które tegoż W 
opinji publicznej pogardliwym uczynić lub poniżyć 
mogą?

U. W r a n i e  z a t w i e r d z e n i a  p i e r w -  
■ n e g o  p y t a n i a  g ł ó w n e g o ,  d r u g i e p y -  
t a n i e  d o d a t k o w e :

Czy Jan Lam obwiniwszy Józefa J&germana 
o czyny niehonorowe w pyt&jiu pierw szem określo
ne, udowodnił prawdziwość swego podania?

UL P y t a n i e  g ł ó w n e :  Czy oskarżony Jan 
Lam winien jest, że przez napisanie i podanie de 
drnkn artyknłn nmieszczonego w N. 157 Deien. Pol. 
z 12. lipca br. w „Kronice Lwow.“ w ustępach od 
słów: „profesor J& germanu odznaczył się iuż byi°, 
do słów: „użytych tn niemieckich wyrazów na pol
skie* i od słów: „jeżeli oczywiście nie jest to nad- 
obowiąnkowa gorliwość*, do słów: „kazano zwrócić
miastn 500 papierków*, obwinił Jóiefa J&germana 
imienni. Des przytoczenia pewnych faktów o pogar
dliwe przymioty, Inb o takie spo.ób myślenia, lub 
wystawił go na pnblicme urągowisko?

IV, W r a z i e  p o t w i e r d z e n i a  p y t a 
n i a  t r i e c i e g u  g ł ó w n e g o ,  p y t a n i e  d o 
d a t k o w e :

Cny Jan Lam powołująe się dla uzasadnienia 
swego lżenia, w 3 pytaniu głównem określonego, na 
hańbiące czyny zelż mego Józefa Jugermana, udo
wodnił prawdziwość tegoż podania swego?

Oskarżyciel domagał się jeszcze jedegno pyta
nia, a mianowicie dotyczącego faktu robienia planów 
KappowJ, zarzuconego mu podczas rozprawy —  try-
Dun&ł jednak odrzucił to żądanie.

Następnie zaorał g i s p. jhgermann i mówił 
przeszło trzy godziny. Mowy tej trudno nam po
dać, najpierw dla jej rczmiarn. a potem dla jej
chaotycznego nieładn. Gdybyśmy chcieli choć czę
ściowo streścić, co p. oukarżyoiel przez kilka go
dzin mówił, elaborat ten wyglądałby jako tenden
cyjno przedstawienie sprawy, nikt bowiem z czytel
ników nie uwierzyłby, aby profesor politechniki 
mógł tak mówić od rzeczy, wplatać w swoje prze
mówienia sprawy, które najmniejszej styczności nie 
mają b toczącym się procesem. Na nic rię nie przydały 
usiłowania przewodniczącego, aby mówcę ntrzymaó 

a w granicach przcdmiotn(f ruzprawy, i przerywanie 
co chwila jego tyrady. Dość powiedzieć, że p Ja- 
germann odwoływał zię do ławy przysięgłych, aby 
ta orzekła, czy on i jego Btronnicy mieli rację w 
sprawie zaciągnięcia pożyoiki miejskiej, lub w spra
wie wya*leuia kilku malkunteniów > zakładu św. 
Łasarzu itp. —  „Wiekopomną* Kronikę p, Lama 
jak twierdzi p. J&geimann, czytano w Amsterda
mie i dziwiono się, że można tak n nas pisać o 
profesorze politechniki. —  Nie zależy mu na potę
pieniu p. Lama, zasłnżonego dziennikarsa, ale wy
rok przysięgłych ma być drogoskasem dalszych 
jsgo i stronników jego czynności publicznych, a p. 
Lama przedstawia tylko jako narzędzie przeciwni
ków, deklamuje ustęp z chorału Ujejskiego: „Ależ 
panie, oni nie winni** itd. Nareszcie przedstawia 
siebie jako szermierza prawdy, który się nie da 
niczem zniechęcić, choćby gię miały na niego 
„ w s i y s t k i e  p o t ę g i  p i e k ł a  s p i k n ą ć “ . Po 
południn mówił enown godzinę, replikując p. obroń- 
°y, » powtórzywszy mniej więcej to samo co rano
mówił, zakończył: że załagodzenie sporn między 
nim a jpodządnym mogłoby nastąpić tylko w tym 
wypadku, gdyby p . Lim pierws-zy krok uczynił.

Mowę oskarżyciela, wygłoszoną ■ wielkim pa
tosem, licznie zgromadzone a bardzo inteligentne 
andytorjkm przerywało aomsryeznym śmiechem, eo

skłaniało przewodniczącego 
dnwonka.

Dr. J a n o w i c e ,  obrońca oskarżonego, prze
mawiał dwukrotnie, a w prawdziwie świetnej mo
wie, wykazywał całe niestosowne wystąpienie p. 
Jagermauna, oskarżyciel bowiem, miasto wykazać 
o co właściwie oskarża p. Lama, zwrócił swoje o- j 
skarżenie przeciw świadkom, a kolegom swoim b 

; rady, lub przeciw urzędnikom magistratu. Słysze
liśmy wszystko inne, ale nie to, o co w niniejszej 
rozprawie się rozchodzi. To co p. Lam zarzucił p. 
J&g, rozprawa stwierdziła i  najściślejszą dokła
dnością, ba nawet daleko więcej. Stwierdzoio, że 
ów nieszczęsny „pawilon" jest dziełem p. Jfiger- 
manna, że działania jego w radzie miejskiej, w 
skutek nietaktu oskarżyciela, rzucającego na wszy- 
stklch insynuacjami, jest w wysokim stopniu szko
dliwe, a nareszcie owa, zaiste bardzo smutna, spra
wa z budową p. Syrskiego, w której wykazano mn 
całą nieudoUośó fachową, a nawet i nierzetelność; 
a już nader bolesny jest epilog tej sprawy, gdy 

i profesor politecniki poszukuje satysfakcji za zaru- 
! szenie honoru w sądzie karnym sekcji III., gdzie, 
jjąk wiadomo, innego rodzaju sp.awy bywają roz
strzygane. J.żeli wynikły nieporozumienia między 
i dwoma profesorami najwyśazyoh zakładów, to mo- 
j żna je było inaczej załatwić, a jeżeli nie było spo- 
i Subn, to należało zostawić to w domu. (Oklaski!
1 Przewodniczący wzywa do epokoju.) Z zachowania 
i się i b przemówień p. Jfigermazna podczas rozpra- 
jwy, mogli przysięgli najlepiej przekonać się, jak 
jsłuszne były zarzuty, uczynione mu co do jego nie
taktownych wystąpień w radzie miejskiej. P. Jfi 
gem ann przeprowadził sam najlepiej dowód pra
wdy. Nakoniec wykazał dr. Janowic: sprzeczność 
aktn oskarżenia i zupełną bezpodstawność jego.

Ostatni przemówił p. Lam.  W krótkiem swo- 
j jem przemówieziu zwrócił przedewszystkiem uwagę, 

pp. przysięgłych, e rozprawa cała odbyła się wła
ściwie nie przeciw niemu, ale przeciw przeciwnikom 
oskarżycieli z Bady miejskiej i urzędnikom magi- 
stratualnym. Że na to, co napisał, dowód prawdy 
ic.pet.iie mn się ndał, tego nikt nie zaprzeczy, bo 
na wszystkie zeznania zaprzysiężonych świadków 
przedstawił oskarżyciel jedynie swoje niczem nie 
poparte twierdzenia. Myli się jednak oskarżyciel, 
którego p. Lam po raz pierwszy w życia poznał 
w niniejszym procesie, aby ktokolwiek informował 
go b jego przeciwników przed napisaniem tej „wie
kopomnej kroniki,* P. Jaegermana sam go o ws>y- 
stkiem poinformował. Ki&now.cie co do swoich zdol
ności budowniczych pawilonem i willą Syrskiego, a
0 bliższych szczegółach bndowy pawilonn swojem 

I pismem do Gazety Narodowej. Nie zarzuciłem p.
Jaegermannowi — powiada p. Lam —  żadnego 
czy»u niehonorowego, bo nic miałem tej intencji. 
Główiie mi chodziło o wykazanie tej „nadobowląe 
kowej gorliwości* p. Jaegermanaa, której to gorli
wości lależy także przypisać sprawę zmieniania 

| obligacyj na 2.000 złr. p. Syr niema i stracenia 
knpouó w. Ja nie podejrzywam p. Jaegermanna o 

| nierzetelność, a gdybym był złośliwym, jak p. J. 
twierdzi, potrzebowałem pjdać tylko tern fakt, a 

, wówczas rreczywlścib byłbym mn narznoił czyt 
, hańbiący. Niewłaściwie więc przypisuje mi p. J. 
rolę „ślepego miecza.* Pan Jaegermann chciałby, 
abym ja siedział na „kręconych słupach* (miejsce 
aresztu—wesołość ogólia), za to, że ou ma Liepo 
rozumienia i  kolegami radnymi, b p. Hochborgercm
1 nrzędaikami magistratnalnymi. W końcu oddaję 
los swojsj spraw/ z całą ufnością pp. przysięgłym, 
ponieważ nigdy jeszcie dowód prawdy lepiej się nie 
udał.

Po krótkiem a jasnem resume przewodniczące- 
go, p. Budzynowskiego, przysięgli udali się na 
nstęp i po godzinnej naradzie o godzinie 7ej wie- 
cnór ogłosił przewodniczący, p. Gross Ferdynand, 

'następujący reiultat:
Na pierwsze pytanie główne odpowiedzieli 

przysięgli jednogłośnie nie,  na 3 główne pytanie 
ośmiona głosami nie, czterema tak.

W skutek tego trybasał wydał wyrok nnie-  
wi n n t a j ą c y  p. Jana Lama.

do częstego użycia donosi panom bodowoom, iż pogłoska, która się roze
szła, że owczarnie zagrt aiczne przypuszczane w przy
szłości na wystawę rzeozoną nie będą, jest mylną Wo
bec czego podpisany ma zaszczyt zaprosić pp. hodowców, 
aby w przyszłym roku z okazami swego inwentarza 
£ięli w niej udział.

Związek Towarzystw zarobkowych 
i gospodarczych.

II. Komisj* r* hunkow* przedłożyła zam
knięcie rachunków Związku: Przych jay: 1883 
gid. 59 ct. (u 400 gid. mniej niż preliminowa
ne), wycatki 1871 gid. 23 ct. Przyjęto do wia- 
ójlmścii uchwalono absoiutorjnin. Przedłożony na 
ro .̂ 1882 nnazet tyiiazuje w ruor. pokrycia 
1916, a wymogów 2247 gid. Na pokrycie ntedo- 
Doin 331 giu. po uxuz.J4.-j dya. asji uchwalono;' 
umrmuiM wkładki małej n<& 20 gid,, a oprócz 
t;gt» 1°/, ou czystego zysku, i -*/* "R  pro mille 
oa wpłaconych ndmaiótf z ziCJt wantom inszi- 
mnm cyfrowego 150 giu. n* j»dno atuwarsysze- 
nie przypadając go.

D u k o m i s j  f a u d u a z u  z a o p a t r z e n i a  
wybrani zostali: Dr. Marj«n Kiówcsyństi, członek 
Rady Law. Iow , w taj. kred. i Jozef Kraazew 
sal. dyrektor Gal. Zakł. zastawa. Ad mai Majew- 
ski, Ductal.er tegoż zakłada. Józef M&ly, Frazes 
Towarzystwa ap.żj wczśgo. JSarcyz Uia-er, likwi
dator lwowsi-iegu Tow. Ztiiiczkowego. Dr. Alfred 
ZgórBki, dyrektor tegoż Tow.

D o  W y d z i a ł u  dobrani: Adolf Aleksan
drowi! z, dyiektor Tow. handlu akór jako zastęp
ca ; Teofil Merunuw cz, eziouck Rady zaw. Tow; 
ap żywtzego. Amom Zrbicki, dyrektor tegoż 10- 
wąrzyatwa.

W kwestji wynagrodzenia patrona Związkn 
komisji, otrzymawszy oświadczenie sam >go dra 
Skhłaowbzłego, który się zrzeka wyn»dg:odzenia 
za przeszłość, i ograniczając się jcoyn.o na ny 
razie uznr.nia za jego pracę, oznaczenie wynad- 
grodzon ia na przyszłość pu zostawiła przyszłemu 
walnemu zgromuuzemu, i zgromadzenie zgodziło 
się na to.

Przy oznaczenia miejsca na p r z y s z ł e  
w a l n e  z g r o m a d z e n i e  zgouzono się je
dnogłośnie na Kraków, nie ponieważ ztamtąd nie 
naoeszło zuproazenie, więc wybór oaiateezny 
miejsca maauł b )ć  pozostawiony Wydziałowi.

W końca odczytano te ugram powitalny od 
Związku czesko-m. rawskich atowarzyszen zah- 
czkowyih, i  postanowiono odpowiedzieć teiegra- 
fi-ime.— Ź porządjfcu dziennego apadi dla brakn 
czasu jeden tylko panat: S p r a w a  t w o r z e  
n a k ó ł e k  w ł o ś c i u ń j k i c h ,  którą miał re
ferować dr. Skałkowski.

Przegląd polityczny.
Lw ów  12. grudnia.

Wszystkie dzienniki Wiedeńskie ogłaszają 
dziś arzędowy spts 886 zaginionych przy aaia 
strofie teatralnej. Podajemy z niej niektóre sicze 
góły powyżej. Łatwo pojąć, że nieszczęście tan 
olbrzymie wprawiło całą Btoiicę państwa w u- 
sposu ienie pełne amutau, ale nie możemy pojąć, 
dla cz go niektóre dzienniki centralistyczne, nie 
idąc za przykładem deputowanych, starają się 
judzeniem budzić nam.ętność mas, podniecać roz
drażnienie, i kierować je do rząuu. Wszak rząd 
ten nie winien, iż gmina mając policję ogniową 
w BWojem rę u medosr.tecznte spełniła swoje 
Badanie, zwłaszcza w trzy miesiące po Katastro
fach teatralnych w Pradze i Nizzy, które służy
ły za przestrogę i za powud do w icłuej ostroż
ności. Słychać, ze podczas pogizębów w meuz.e- 
ię i wczoraj wjjsno w Wiednia bj ł j  skonsyguo- 
wane, lecz śroae& ten okazał się zbytecznym. 
Masy ludu pozostały spokojnymi, w bocy z me- 
uzieii tylko jedna kompanja wojska z pniku 
Lilzelhofen znajdowała się na straży koło dy
rekcji policji — ponieważ straż policyjna była 
zajęta atrzymaniem porządku podczas pogrzebu.

Na wczorajszy pogrząb wykomenderowano 
w Wiednia dwa nataljony piechoty, pół szwa- 
drona jazdy i 5u0 poiicjuntów.

Cesarz ma wydać pismo oo hr. Taaffego, 
ustanawiające osobną fundację dis sietot pozo
stałych.

W niedzielę krażyła pogłoska po Wiedniu, 
że dyre&tor poucji, radca dworu Maix otrzymał 
uilop nieograniczony; pcfi.zechuie wierzono tej 
wieści, bo istotuie po tazich okropnościach do
piero w paię dni odkryto, że środki ostrożno
ści nawet w teatrze opery uie były wykony- 
wanemi.

Zjednoczona lewici1 zaczyna jnż tracić człon • 
ków Opuścił ją F r i e d m a n u ,  penieważ me 
poparto zaproponowanego przezeń wmosaa o 
zmi«nę przepisów, dotyczących koncesjonowania 
przedsiębiorstw teatralnych. Neue fr. Presso w y
raża nadzieję, że przykład takmj niekarnoSci 
będzie ostatnim i dodnje: zresztą lewica nie wiele 
straciła, tracąc p. Fneamanna.

Za gram.ą oczywiście wielkie objawia się 
współczucia. Cesarz Wilhelm kazał sobie osobny 
raport złożyć o tern, i zarządzono saładni za 
pośrednictwem konsulatu aastijackiego. Rzecz 
osobliwsza jennak, żo Ni«mcy me dali się dotąd 
słyszeć z vięi szemi snmaiui, podczas guy znie
nawidzony w oczach ccutraiiaiów p. Dontoux, 
o pi ócz złożenia krociowych sam ze strony ban
itów przez siebie zawiadywanych (Union gćue- 
rale, Socielć gćueiaie i Lacnderbana), wydał 
okoinik do <. kcj-rikr^szów i auentów tych in- 
stytucyj o składai. tizUcheuot to odpowiedz na 
b.tidne ataki klik wiedtńsMch.

Z poiadniowej DaimaCji nie słychać o ża 
dnych zbrojnych kroaach. Do CastelnaoTo przy
były świeże wojska austrjac&io, a jen. Jiiano- 
vicu pracuje nad zarządiemem kroków „prewan- 
tyjnjch* na wszeikie dalsze wypahki, których 
się można spjdziewać. Stwierdza \ę już bowiem, 
cośmy ciągle pisali, że ruch Lrywoszan stoi 
w zw.ązkn z Zachciankami Czarnogóry. — 
D. l i .  nm. urzęnowy erg^n Nlk.ty Glas (Jssarno- 
gorca amicścił artykuł przoomko Austtji, któ
rego ustęp opiewa dosłownie. Aasuja nabyła 
zdobytą przez,uasHercegowinę, tudziez Spuż UłSfi- 
toryny w spCjób taki, którego by Smy nie użyli.* 
Artykai kończy ślę wyr»żaemi groźbami na 
Austrję. A zatem można się spodz.ewać dalsze
go rozwoju tych szczwań, poza kióremi nieza
wodnie stoją ajenci Igaatiewa. Lkcz czy coa^ 
minister hr. Kalnoky widzi tajne sprężyny, to 
bardzo wątpliwa.

Wiadomość o zjeźdzle cmarza anstrjackiego 
z królem włoskim w Taryme dnia 4. idb 5. sty
cznia wyglądałaby bardzo zajmując-o, gdyby była 
prawdziwą. Wszelako dotąd nie ma pewności.

Noteoje Wrs/ma odebrało depeszę z Lon
dynu, że książę Waiji cdbędzib wkrótce podróż 
„dyplomatyczną* po Europie.

kolnictw o przemysł i handel.
P . August tar. Potoctal ogłasza następujące pi- 

amo: „Komisja wystawy inwentarzy żywych w Warszaw^

liUBtraim m iii J M  fobhtfi,
(D ) WicdeA 13. grudnia. Bledztro sąduwe 

celem zbedama przyczyn katastrofy i wyszuka
li a spraw cow został n już wdrotonem. V/ładzę 
państwową zastępować będzie prosaiator P e 1- 
s e r , a dochodzenia prowadź i radca sądu kra
jowego Lauser. tiiedztwo toczyć się lędaie 
barazo ściśle i niezawiśle od dochodzeń poli
cyjnych.

(D.) W iedeń 13. grudnia. Liczba osób zl- 
giniunych zrednhowaną została dziś na 805, gdyż 
nastąpiło wieie odwołań. W czortj wyciągnięto 
z pod gruzów wiele części ciał, które, jak skon
statowano, należały do 17 rozma.tych osób. Dy
rektor magistratu Gr o h ma n ,  wydał rozkaz foto
grafowania zwłok nieznany h, ; by je można pó
źniej rozpoznać bez odkopywania.

(D). W iedeń 13. granuli?. Prezydent poJicjl 
M r x  przenosi się z powodu skończonej 40-le> 
tincj sinźby w stan spoczynku Następcą jego 
będzie prawdopodobnie dyrektor policji prazsiej 
bteysual.

(D.) W iedeń 13. gradria Składki na do- 
tkmętycb katastrofą wpływają bardzo sporo. 
Sam» Neue freue Presse iijortła już przeszło
lOO.OóO ił.

. (B i  Wiedeń 13. grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu K o ł a  p o l s k i e g o  omawiano pro
jekt do ustawy przemysłowej i postanowiono gło
sować w Izbie za przejściem do rozprawy szcze
gółowej.

, K l u b  c z e s k i  obradował wczoraj nad 
sprawą czesko-morawskiej kolei transwersalnej i 
ni sądzeniem czeskiego uniwersytetu w Pradiei 
Wypowiedziano życzenie, aby Izba panów załs. 
twiłi tę ostatnią kwestję przed Bożem Narodze
niem.

(D) W iedeń 13, grudnia. Krb* p1 lskie u- 
rządza jutro o godz. l o 1/* w Votivkirche, jako 
kościele paranalnyu miejsca katastrofy, uroczy

ste nabożeństwo żałobne za spokój duszy Wł. 
P ę g o w  s k i  e g o  i fcg^ż msłżmkiMarji. Poseł 
R ac z k a celebrować będzie mszę św.

Timr oiira bnwMno
W iedeń 12. grudnia, Cesarz sankcjonował 

ustawę wzg'ędom kredytu 50.000 dla dotknię
tych pożarem teatru. Giełdt. aerliń*<a rozpo
cznie jntro zbierać składki.

W iedeń 12. grudnia. Wiener Ztg. ogłasiL 
sankcjonowaną ustswę względem kredytu 50.000 
złr. na wsparcie dla pozostałych po cfiirach 
pożaru w teatrze, a dalej koncesje nt kolej 
i  Poczerad-Warzmes i Brandejs na Celakowiee 
do Muchowa.

W wczorajszym kondukcie wzięło udział 
30.000 osób. Spokój i porządek nie był an> na 
chwilę zakłócony. Wiedeńska rada miejska za
wetowała 50.000 na rzecz dotkniętych. Składki 
złożone w magistracie przyniosły do wczorsj 
wieczora 3o0.000 złr. Na wczorajszem posiedze
nia wieczornem Izby panów, które skończyło się 
dopiero o 11. godzinie, rozpoczęły się roiprawy 
nad przedłożeniem o kolei zachodniej. Po spra
wozdawcy P l e n e r z e ,  bronił przedłożenia mini
ster handlu, wskazując na korzyści, jakie przy
niesie nabycie kolei na własność państwa i do
wodząc, że zakupienie jej za pomocą obl.gacy, 
płaconych ziotem, nie jest aciążliwem dla ptń 
stwa, ani też protegowaniem akcjonarjuszów. 
Dziś odbywają się obrady dalej.

W iedeń 12. grudnia. Cesarzewiezowstwo po
leciło złożyć podczas pogrzebu dzisiejszego wspa
niały wieniec ni. estradzie. Teatr nadworny ró 
wnież nadesłał wieniec. Podczas pogrzebu wy
wieszono z wielu domon żałobne Hagi. Wyszu 
kiwani? trupów wśród gruzów odbywa się 
dalej, ałe dziś nie znuleziono żadnych zwłok 
w całośei, a za to mnóstwo szczątek. —  
Władze bezpieczeństwa uczyniły wszystko, aby 
zapobiedz niebezpieczeństwa, jakie grozi okoli - 
cznym mieszkańcom z powodu gnicia trupów 
Mówią, że po poładnia znaleziono 26 zwłok w 
stanie, które nie pozwala ich rozpoznać, a które 
po desiofekcji odwiezione na cmentarz central
ny. Dyrekcja policji otrzymała dziś 13.000 złr. 
na doUntętych katastrofą; między tymi pieniądz- 
mi 1000 złr. pochodzi od ks. G u m b e r l i r d .

W iedeń 12. grudnia. (Posiedzenie izby 
posłów) w niezione zostało przedłożenie rządowe 
dotyczące użycia kredytu 75.000 złr. przezna- 
uzonigo na zaknpno gruntu na Rudoigąaai pod 
budowę CLc* kiego zaLłiaa nauczycielskiego dla 
kobiet Minister skarbu oświadcza, że cofa pro
jekt do ustawy, względem podwyższenia łw 
przywozowego i zaprowadzenia podatkn od zu
życia olijn mineralnego i przedLladu odpowie
dnio projekta. §. 27. nowelli do nstawy woj
skowej na wniusek T o n k 1 e g o, przyjęty 
został w brzmienia rządowem, które koimsjt 
p ./en  fcśliła, gaj minister obrony krajowej 
oświadczył, iż rząd nie może się zgodzić na 
okróeeuie czasu ćwiczeń dla protegowanych i 
taknauczycieli i kandydatów nauczycielskich.

Izba przyjęła według urzędowego przędło 
żonia § 32, pozwalający na powołanie czwartej 
klasy wieku, jażeli trzy pierwsze nic dadzą po
trzebnej liezby rekrutów.

Paryż 12. grudn a. Za inicjatywą pani 
A d a m  redaktorów ia dzienników paryskich aa- 
nu ano wali Komitet, który ma się zająć składka
mi na rzecz dotkniętych katastrofą wiedeńską. 
Komitet wysłał do burmistrza wiedeńskiego te 
legram, w którym wyraża głęboką sympatję dzien
ników paryskich dla doświadczonej tak strasznie 
ludności wiedeńskiej. Uchwalono w zasadzie aby 
na cel ten urząazić w opbrzc przedstawienie, 
prasa zaś ma urządzić bal wielki.

Senat jednogłośnie uchwalił kredyt na wy 
pruwę tunezyjską.

R zym  12. grudn-L. Przychód z podatkom 
w 11 ubiegłych micsiąoach jest o bC mil jenów 
wyższy niż w rokn zeszłym.

R zym  12. grudnia. Papie? udzielając arcv- 
DisLupom i biskupom pożegnalnej audjeneji przy- 
jąt łaciński adres S e h w a r z e n b e r g a ,  który 
daje wyraz śc:śłej jedności episkopatu z Waty
kanem, dzięknje za kanonizację i wyraża ż a l, 
iż smutne stosunki nie pozwalały rozwinąć przy 
tej sposobności odpowiedniego przeoycbn. Papież 
dzifhnjąc za uczacia rpiskopitu podniósł w od 
powiedzi, źe jedność episkopatów \ papieżem jest 
obecnie bardziej potrzebna, niżeli dawniej, gdy 
na kościół, a nawet na Boga napadają coraz 
więcej. Napadają dziś ustanowioną od Boga po- 
wage stolicy apostolskiej, a przecież ona po

wściąga ludzkie namiętności i rozbestwione tłu
my. Zapoznają z równą ograniczonośc-ą jtk  śm C- 
łością wszystkie dobrodziejstwa, jakie st ilioa apo
stolska oddaje wszystkim ludom. Oby Włochy 
raz poznały, że to co uczynią w obronie wol
ności i praw papieża, nie przyniesie im szkody, 
a owszem nrzyczyni się do ich dobra. W koń 'U 
papież pobłogosławił obecnych

Bukareszt 12 gm dca. Rząd rumuński o- 
fsrował dla dotkniętych katastrofą w Ringteatrze 
lO.UOO franków.

Petersburg 12. grudnia. Wyrok w proce
sie M r o w i ń s k i e g o  odczytany zost?ł w nocy. 
Wkzygcy trzej zostali uznani w nnymi i skazani 
na wygeanie do gubernji A'chang<eiskiej z roz 
kaiem, że przez lat trzy miejsca im niewolno 
opuszczać. Skazanym odebrano wszei ie prawa 
szlachectwa i czci. Wyrok wylany przedłożony 
zostanie carowi do sanruji. a 24. grudnia będzie 
Odczytany oskarżonym.

Paryż 12. grudnia. Komisja dla traktatów 
handlowych obradować będzie nad traktatem 
francusko-austrjackim dopiero po załatwieniu in
nych.

Stambuł 12. grudnia. Urzędownie doniesio
no z Elwetsch pod datą 8. bm., że z 3340 piel
grzymów zmarło 4 5 , z których 21 na cholerę, 
a 12 na podejrzaną dyareę. Z Mekki doniesiono 
26. listopada, iż w trzech aniach ostatnich zacho
rowało tam 19 na cholerę, z który amarło 7; w 
Dżeddach zdarzyły się 28. listopada 3 wypadki 
oholery.

T e le g ra fo w a n y  kuru  w iedeński.
W ied ń 13. grudnia godetna 10 mis. 50 Akais 

kredytowa 1.31 j J, Aaglo-Aartr 1A3 70, Akoja banka 
Umion 154'fiO, Kolą* iforoli Lud. 811 50, Fotudn. — —,
twa e pzpiw.B’ n  , Listf :a*tzwna gal banku hipjt.
—•— Otdioyjikie obliguqje ludemniza^yj "t — , Gali
cyjski bank ruztykaln* — , iiosy s "óka 1860 —— , 
Hą^oir n dor 9'43. Babei papier. l'24'/<- U ipotobienie 
spokojne.

Wiedeń 12, grudnia godzina 5 odn. 40. —. 
Jednolity dług Państwa w banko. 77-40, j  srebrna 78 30, 
Kenta w zlocie 1x3 30. Ljsy pi yozk' z roku 1860 154 —, 
Akcje banko maaęuskier 838 —, kredytowego 36610, 
I  ondyn US’80, 8r#bro — , Napolaond’or 8 43, Du
kat oes. mc_ 5’61, 109 starek nies lisoi iot 68-20.

Wiedeń 12. grndnia godzina Z min. 30. L<oiy 
kredytowo 18J-6C, Wgg. ukojr kreayt, 36! 50, Akdjb angli - 
auztr. 153-26, Akcjo bank/ Union 144 —, Akcje kred. 
AarAi DnJtrikc. 311-60, ak .je kole. północnej 248-76, 
Ału#j koloi pOŁttlniowei 163-50. Akcji kole; A lfóldafsj 
176 60, Akcjo kofai Elfcbioty 21976, Aoajo kolei Lwowsko- 
CzonuowiopKłąi 178*60, Abcje kolei wyg. północno-wichu- 
w e ‘ 169-—, Wiodońskio _oc; 188 26, Akcje kolei Kn- 
dolfa — , Akcjo koloi Albraonta -  •—, W ęgierskie 
obligacje państwi m ałooic 93 — . Galicyjskie obligacje 
iademnizaoyjno lal- Losy regnlaoji Gisey — , Losy 
tnrookie 23 - - ,  Węgierska renta 119 01, Akoje baakn 
zwir i ow„( - l4i 4), Atu, banka obrotowego —■•—, 
Akoje kolei węg ersko-gal.ayjskiej — —, Akcje kolei 
pańnwowoj —■—, Kabe. pipiorow” 1-241/,, ikie
losy 124*—, Mark. niomieck1' — . O^pesob.: spokojne.

P * r y i  3°/0 Konta 86-60.
B e .L j 12. grudnia godz. 6 atin. 40 Koayjskie 

uanknotj 214 85, Akojf- kredytowe 638-—, Lombardy 
264*69. Galicyjskie 131 JO Kolei Bannńakiej 02-—, Au- 
strjaokie banknoty 172 20 Po zamknięcia gięli” , kre
dytowo —• —, LaomMrdy — .

T e h r i n  r  Ibożow n * dole 12 grudnia. — 
WlodeŁ.  P j, 1140 do 12-42 a’ „
—• — cł., jęozaaiwr — — da — fi., knkrjiaciaa — 
ao —"— ul., owies —- - do — — Hf. okowita pr, 10.000 
itor proosni 82 7* do 33-— zi. — B n d a - P e i z t :  
Fsaoaiot. iDO klgr. (na wiosnę) 12 49 do 12*42 „1., rz-pta
(na Llorpeń-wrzorioń) ii. — Ber l i n :  ir laaac." i u te
(e» grulzień, Z23-76, °;yto —*—, spirltm lew 4870, 
olej riepiaowy 67*80. — Si . zeoin:  Pisenina — —, 
raepiK — — P e r y i :  aaąki 158 Klgr. 6610, olej 
rzepikowi 89*25, spirylui —-■—. Wroot e  w: Psaoaio 
—*—, Syto — *--, owieL —*—, spiryi/Łi —■—, kuknradae 
— —. Kol oni a : Pstenic* — .

S ofa . W i i dek 13 grndnia: U1/, do 15*/„. 
Sr om a: 7*l6 do —*—. Gastbi rg:  7’20, na
grudzi ,ń 7*21, na styczoń-marzec 7 81 AntwerpjR:  
.a grudzioń 18*1/1 Norj - Idrk:  7*/» Filadel f ia:  7.

Bronisław Bogdańsei
dofctor wszecL m edycyny 

zamlcbZEał p rzy  u lic j żó łk iew sk ie j 1. 59
ordynuje od 2 —5 po poludmu.299 > !-S

Z m ia n a  lo k a lu .
W łaścicielka M agazynu M ód p ed  firmą

W Ł  l a n t u a i  il
w hotelu  freorge 

zawiadamia Szanowne P. T. Damy, że z dniem 
15. grudnia br. przenosi magazyn na plac HałiCKi 
I. 14 E8Z6 piątro w pobliżu botMu George’a, po
le ając się nadal łasiiavrej pamięć* i względom 

Szanownych P T. Dane. 2969 st—2

Duxa 12 grudnia. 
Lwów, z Izby Oandlow

Lwowsko-Czerniow 
n Hipotecznego gal 

Kredytowego gai,

» »» $lo >
„  JJ >» V  0 J> 
jj 55 i 0

Banku hip. gal. t>°j0 „
u ii )' *$.“/« >»

III Listy dłużne im 100 zł 
Gal. zakł. kred. wlośc. 6 /(

» » >» >!. Ogól. roi. kieci. zakł. dla 
bal. i Buk. 6°/0 los w 16 1 

1Y. Obtigi na 100 zł 
Indemnizacyjne galic. 
Komunalne gal. Zakładu 
Kredyt, włośc-iansk 6°/( 

Pożyczki km;,. 187; 6°/( 
Losy miasti Kraków.,

„  „  StanisiawowE
., bf .nety 

Dukat holenderski
„  cesarski . . .

20 frankówka . . . .  
Pół-imperjał rosyjski . .
Rubel rosyski srebrny 

„  „  . papin owy
100 marek ni?-ioe kich 
Srebro za lOO zł. . .
Kupony w sreitrze . .

Wieaeń, 10. grudnia. 
UbUgi iłturu puiislwa. 

Renta papierowa
„  srebrna . . .
„  złota . . .

Losy z r. 1854 3*/ «/„
1860 4°/0 50Ó zł

z r.
»
ii
»
»
>i

1864
!864 */, . j 
Como-Henten

Obligi indemnizacyme
Gzeskie .........................
Bukowińskie . . . .

żądają płacą

314 50 311 50
180 50 177 60
310 — 306 —
262 - 258 —

101 75 ICO 75
9" 70 96 70

101 75 100 75
93 75 92 75

102 50 10 i 50
:00 - 99 -
103 40 102 40

102 50 100 50
94 50 93 -

94 — 92 -

101 70 100 70

101 50 100 —
103 — 101 —
22 50 20 50
26 50 24 80

5 62 5 51
5 63 5 53
9 44 9 36
9 74 9 63
1 65 1 50
1 25 1 23

58 40 57 80
100 50 99 50
100 25 99 25

77 PO 77 45
78 35 78 20
94 15 94 —

124 25 123 75
134 25 134 _
135 50 135 -
174 25 173 75
173 — 172 50
33 - 31 _

___ 105 25
*1M1 50 100 75

„ z klauz. 1S67 
Ó poż. kolei węgier 
i  węgie-gkf złota 

„  za kolej wach.
Akcje bankowe.

154 —

anstriackie 
L. nand. i pr' 
węgierskie

289 75 289 25 
366 8 i|366 60 
363 50 363 -  
308 50 307 50 
900 — 896 —

 -
dla handl. i prz.

Akcje kolei. 
j Albrechta. . .

Alfóld-Fiume 
ugi par. na Dunaju 
j Elżbieły , . 

półn. Ferdynanda . 
Franciszka Józefa . 
g. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderber. 
Lwow.-Czern.-Jaska 
Półuoc.-austrjacka 

,, ,, Lit. B
Kudolia...................
Siemiogrodzka . 
towarzysi ra państ 
połudr. (Lombardy) 
Ci8aóska . . . . 
węg. g. Lupkowska

L o s y

Premiowe Wiedensk.e 
„ Węg> irskie
„  Tureckie .

Kredytowe . . . . 
Klary ......................

ż%d ją; płacę

101 50 
106 —

104 71. 
99 5C 
99 50 
99 — 

184 75 
119 70

lid — Żeglugi par. na Dnnajn 
106 — Keglewieha . . .
103 — Krakowskie . • •
108 — Miasta Budy . • •
104 — P a li ," .................
99 — Rudolfu
99 _  S a l i n a .........................
93 SOjOt. benois . . . .

134 25 Slunislawowskie 
119 55 Waldsteina . . .

Windiscbgrłtza . .

158 80

840 — 
144 
Mi 90

839 — 
x43 75 
141 60

176 — 
58? — 
218 25 
2502 

196 25 
813 50 
149 50 
176 -  
237 50 
265 75 
175 75 
169 25 
335 75 
154 -  
252 — 
166 75

— 2i

175 5 
581 — 
278 — 
2497 

195 75 
313 
149 50 
i78 50 
2 iT  -  
265 25 
175 50 
169 — 
335 25 
153 50 
251 — 
166 25

119 — 
133 60 
124 76 
25 5( 

iCa

118 25 
133 25 
124

1 25 J 182 50
4] 40 -

jźjędajf jłacę

Obligi piel wstefatwa. 
Albrechta . . . .
Elżbiety . . 
Ferdynunla póinocna 
F n r ' iszka ■ Jzefsr 
Gal. Karola Lud. I. Em 

5, »ł I) tl* ,) 
Koszycko-Oderbergska 
Lwowsko-Czei n. I. Em

Rudolfa . . ” . n ' . " 
Siedmiogrodzka 
Kolej państwowa

' i cłudn. (Lombr.) 
Cisan. towarz. , 
gsl Lupkowska■0 Węg.

W a l u t y .  
Dukaty ważne . . .
10 frankówt . , 

Imperjały rosyjskie 
Funty szterl. sngielsk 
Liry tureckie złote 
Sreoro za 100 zł. . . 
Kupony srebr. za 100 
Marki niem. za 100 m ar 
Ruble papierowe . ,

114 — 1lo 50 
18 — 

21 70 21 
41
38
19 50 
52 50 
49 50 
25 40 
30 25

38
20
53
50
25
30

40

50 38 —

5C

95
98 

105 
L01
99

96 
94

100
99
93 

177 
182 
102
94

58
124

94 76
98 -  

104 50 
101 50
99 40
93 —
95 75
94 40 
99 90 
99 50
92 90 

176 50 
1S2 —  
10: 70
93 80

5 61 
9 42 
9 66 

11 82 
10 71

l f  5£ — 
25!l24 10

Warszawa 6. grudnia.
I

4a/0 Listy zastawne II.
kupon

5°|0 Listy zastawne 1869 97 
kapon/126 

4°|0 Listy łikl.idacyjne 85 
knpon



DZIENNIK POLSKI.
j.-

P o l e c a  

z n a n y  z  t a n i o ś c i

i fleloroiep tom
283̂  b- ?  8

M A G A  Z Y ^ D A
?

KAMILA m o i m
C H U S T K I

włóczkowe, kam-sze.
“■UT wiaty francuskie, pióra strusie i 
- ■ * -  fantastyczne do uhieranin kape

luszy.

49,1 stążki, aksamitki, welonikt ga- 
•W  zowe i koronkowe, siatki jed
wabne nL glcwę.

arniturki koronkowe i płócienne 
wiW kołnie-zyki, manszety w nujm n 

wszym gnście.

| jB9ękawiczkj jai nąjlepsze prrggkie 
1 glac*, i jelonkowe od 2 8 guz i - 
| kóv również jedwabne i nicianr.eJtl A l l_ , fcf i

sukieune i trykots. •
^Fabotki, kryzki najmodniejsze, BSztu- 
WA ar(j“  tiaie, czarne i cremowe.

fi^anschom ki, chustki koron «owe i
■A- gipiurowe, barbki, chustki do noi

fularowe i batystowe ,

MMończochy saskie czten>drutowe, 
_ fil d ’ecodse jedwabne, bawełniane 
i weinianne. 1

»jza lik ijedw abn e, kokardki, krawat, i 
szpilki do kr a wat el. i spinki <!o 

przodów 1 manśzet w największym 
wyborze.

K A L O S Z E  r « * >  j s h i e  
M tńZO iżI filcowe.we Lwowie, pr?y ulicy Halickie] pod I. 4

I V  Ł w s lca w e  x * m le j s r o w e  z a m ó w ie n i a  w y k o n u j ą  s ię  ją ł*  n a j s p i e s z n i e j  I j* f e  n a jp k n r a l n l e j .

Z u p e ’ n iB  ś w i e ż y  t r a n p o r t
ze zbioin 1881,82 r.

H f "  p r z ^ iw y b o r n e j
przez sS i i e s u sprowadzonej

lE R B A T Y
c h i ń s k i e j

a mianowicie: ce n a  
p ó ł  k ilo

N 1 T\SZU, Softokwiat aromat, zł. 4 i 
„ JUNTO TIZAN, białokwiat. ,  8*60 
.  3 NANI)ZYj\, eza-na aromat. .  8-— 
, 4. SOUCIIONu, mało narkot. „ 2-5ł. 
,  ■>. CUJN'Gtó, cz3rm. familijna m 1*81 
,  6. WYSIEWKI z herbaty ,  12(
„ 7 .  „ z najlepszych herbat „ 1*50

H A W i  w najprzedniejszych rodzajach 
n * Ata n ie j  w  handlu

3t .  M t r J d e w le n
2ł8 * we Lwowie, w Rynku 1. 41. 16—0

fitnjhisiii 1 tajntti z rmiij
M A T I C O

w $lahoi*la*h  M fiA U A  *•a j-
< t « te * «N le ln y  łro d eh .

(Tlaaaka wstnyUwsń 40 ont. Si- 
tiatrłck 80 ont.) 

tcleat aptek* #pou Lwom* wo Lwowie 
obok łfiTfidei

s .  r a z i ż A N c w s B z a a o .
Zamówienia z prowincji n u  i tocznia 

r'f adwrots^ poczt). 2690 49 -0

b i u r

3i701lj

2731 w  K r a fe r w ie ,  9-1
u rz y  u lic y  M ik o ła js k ie j  I 4 8 5 .

pośredniczy w umieszczaniu N auczy  
cielek, N auczycieli, W y ch ow aw czy ń  
i Bon różnych  narodow ości —  oraz 
przyjm uje N au czyrie lk i ca  m ieszkanie 
1 stół za stosow n em  w ynagi odzenieru

używa 11;  z niezfc 
wodnym szntzism 
przeciw saazlaw

  aerwawywi k*tl**
<•«,' kakluaiwi, b u iw iit i  }  w»3£*Uj 
'■TOłuies rir a lfw y«. 2UH 48 -16  

Zadbwalnia lekarzy i ehoryoh. Lyte- 
s&a oil kawy wyataroza. W W j  M10 
?ivieu»a, 36, w apteoe Dr. Lbibli; w 
jwowie w aptekach PP- »»r»ytanowłkiego 
i ok E-ygiark 1 Z. taute™ i Mikolaioha, 

w Grohobyom w apt. S. Dobmmeoklego. 
1 fcermlowcmitki w apt, i  Gol nhowekiera

PAPIER WLINS!
Ogromne p iwodzanie tego środka 

zalety od j^go własności sprowadzania 
na powierzchnię ciała zapai ,u i rozdia- 
żuisnia, które dotknęły najżywotniejsze 
organa; tym sposobem przec.ąga on cho
robę na części ciała mniej delikatne 
i daje większą łatwość uleczenia t .kowej 
Najznakomitsi lekarze zalecają go prze
ciw t a t a r o m ,  k a u l o n i ,  u l . i y -  
t łw i o s k m l ’, ch o ro b o m  gar- 
• lir a ]  na, g r y p ie , g » ł f  c  ®wl, 1* i l s m  
w  k r z ;  u e u  i t p. Utycie t-go pa
pieru bardio proste, jelynie przyłożę,ni? 
wystarcza i pozostawia ty i 10 lekki f- 
świerzoieni \ — (Jeua pu lelka 1 fr 81 
ct w Paryżu. 277j 4 -1 8

Skład gtowny w Paryżu na ulicy de 
S.-um 3i , we Lwowie w apteka h pj 
Mikolaacha, Krzyżanowskiego i Ruckeja ; 
w Warszawie w aptekach L>r. ib Hein
richa i Barcza.

Oddział Dcoztowo • piztsy1 rowy poi-] 
pisanej t ir  (UJ U l t t l A D Ś )  towirćw 
kolonjslnych . owoców południowych, 
rozsyia pp. konsumentom wprost

przez pocztę
do ’vsiystkich miejscowości Austro-We 
gier w DiCikach po 6 kilogr. za pobra
niem poc.towem, z c ł e m  i f  IUCO, 
it pp odbiorcy me mają ponosić żadnych 
dalszych wydatków, wszelkiego gatunku:

Om joM ń
w najlepszych gatunkach, po na/ańszych 
eu gros cenach, uidziti wprost: impor
towaną 2867 3—8

KAWE
najlepszej, aro maty c»n j  jakości, zupełn:e 
c z e tą  i niesfa's-owaną za l  K U D  

n > t i o  w ‘a g i  jak następuje: 
Perłowi Ceylon, najlepsza brunatna 1*89 
Perłowa M nilił, wy oma jasna . 1 58
Ceylon, wyborne wi Ik e ziarna . . 1 64
Mokka, prawdziwie arabska, wybo

rowa .......................................................   '66
Cuba, najwyborniejsza gruboziarnista 1-72 
Menado, bardzo s naczns . . . .  14 2
Java, naturalnie zielona, silna . . .  1'42
J  va złota, gruboziam s r a ...................1 48
Domingo, w yborna..............................1*40
- int s p ąkna i s maczna . . . .  1- J4
Rio, najwyborniejsza bez posmaku . 1‘30

Całgow te cenniki na żądanie 
gratis 1 Lanco.

Zlecenia należy przesyłać pod 
adresem

A .  H a i t i
r y e i  c l e .

Kakac proszkowdne bez tłuszczu
zupełnie czyste

Czekolada proszkowana be: tłuszczu
Homeopatyczna 

oraz wszelkie inue gatunki czekolady 
io j icit ; czekoladki de;ertowe, p*a- 
linki, cuk.erki pomadkowe, owoce 

w konserwie 1 kandyzowane 
p ś le o d

Caklernla i faltryka czekolady

liifOS 1 f .  S M
8ii v e  Lwowie* 12—0

P rzybędę z pewnością mieszony Tw?m 
życzeniem do Waszeg i dworku, po 

południu o godzinn 4t j uma 26/ 2 dajg 
;i słowo ale nod tym warunkiem, że 
i'y NajukocLańBna r  >,a zrobisz tę ofiarę 
dla mnń — rczelfując ,*rzv wejściu do 
ogrodu — aby mię ośmielić miłem slo- 
iem jowitania, oraz utatwić w jście do 
d mu — w którym lak drapieżny rywal 
iz "/ęś1 wy psnuje — i t at BU-^wa dla 
mnie Twa ciocia — ez7 dobrzi? 2957 1-1

niutri ' ty.fcinsa
J

A. MAŃKOWSKI
L v b f ,  ul, H e l a  L17U0 l a s t i ,

H a a d ©
Korzeni, Diiihteso#, Hpwj

i ws.'eiK.cn gatuukó r a t  t r y o n  
i zwykłych ‘. ł  1 1  w pierwazo- 
rzędnych gatunkach, po cenach 
najtańszych, poleca Szanownej 
Publiczności, ręczą; za sumienny 

tjwar. 2397 8 o
Cx.d2ień ś<viaże drożdże

Na żądanie wy daje spacjalue cenuiki.

Z i ó ł & a  p i e r s i o w e
Dra Seeburgara

przeci słaboś ;iom piersiowym 
i 2 ,£() 1—5

M a ^  syhirska przeciw o d m r o l e n i u
apteka.za i c h e m ia  A, ó iis s i ia .

Dostać można we w zystLioh apteku :h. 
Główny B ł̂ad wj ,wowie w aptece pod 
(Nadzijj^.' u . U’ Zóikiawsia 1. GL.

N ie  p » ś i l e m k o t r u »
iyłko gnmienuie i rn  ttj> a ą lu l  > prze
prowadzona kuracja <)h s f ó b  isy lłłiś t} ’  
z a y j h  jest edvną ręko^uiLą uchylenia 

w  •nutniejszyoŁ u ł- . jp ...? w przyszłość. 
F a U W k  zapewnij* na podstawie ści
słych badań i Lcznyoh doświadczeń swaj 
jię;ua«toiei.&iej praktyki: 3CJ s U s ia
t o  « h o r ó h  ■ y a i h i i c i e T C i i  . altór- 
tych prakt. lok, me4., ćhitur. i awófierji

710 J .  t t U i ł W E L , ^ ^
uieszkający przy n h c jr  W a r o  w e j 1 3
^ierw. * p1 ,tro. di».wi Nr. lt> ordy 
aqya od gooz. 9. de 1. przed południem 1 
>d i  do C. po południ B i t y ,  wiuoly, 
wyrzuty skórna wszelkiego ro Izujn, z« 
caine i kataralne, upływy n kcldat i męż- 
syzn, stryKtury, zgubne skutki a ru o - 

j  j .U t a ,  jak uoła dęcia narwuwa, km - 
ta ła u c ję , naueuiotoki, ,nk!’ \i&oję do 
uohot i C. d. tudzież białaczkę i -1 Które 

wypadki niepłodność;. leczy f»8 z b l i v  
(r a a t o w a ż e  1 pod zaręcz niem nujśoi- 
le.iZ8j d j s k r e c j l  — Zamiejscowym 
-dźiela rady Lstowoie i w/syia na żąda 
d8 lekarstw* i w ukraiionalny sposób.

Ważne dla P.T.p. Introlfg itorósY.
•fszelkie nar ;ę Lia rjozue, maszyny tak 

nowe ja i i używaue, oraz materjały t. j 
, tory, płótna augieL-tiego, złoto,k.pitałki, 
sztance, oraz wszelkie przybić/ lat oli 
gatorskie, usku eoznia po iłu f ceuu.kiw, 
tg ntura A r  p a d a  W J  ia s ,  IV. Karo 
iinenplatz nr. 2, w Wiedniu. 25jO 3—i 

Kor ispondent po polsku.

O P T Y K

Maurycy Boscewitz,
w e L w oa le , Dl» M a J a c k l I. 6,

(róg ulicy Kopernika),
poleca P. T. P-blioznośc swój obficie za' 
opatrzony skład w ( wikery, sztechory 
okulary, lornetki, b .okle teatralne i po' 
lowe, iaiowHy, trrmometry, t ■ dla 
nfrytka w fforzQlm&cBi jakotei w domu, 
dla ohemiaów i lekarzy, wan m e 
rżenia płynów, alkohomatry, Trallea i sal 
oharomstry, barometry, mikroskopy^ lupy- 
szkła do -sytan j ,  wagi wodno, rei* e gi, 
Inetrumeuta inżynierskie do wszeltiag 
mozebnego nżytka. tasien 1 i miernioz 
oolaztuki, manemetry, belgijskie -tiry i( 
mierzenia itanu wody we w zystkich mia
ro h; elektryozne ma yny i elektryczne 
elementa, przybory do u  sądzenia tole 
grafów pokojowych, telefony, strzykawk 
mo-fim ve i igły, skrzynki stereoskopów 
i obrazki, laterna magica — w ogóle 
wszystkie przedmioty wchodzące w zawód 
op'.yoznc-mechatuczny

p o  n a jta ń s i ych eon ach ,
Uskutecznia r< peraeje wszystkii h op

tycznych i n echani znych prredmiotów 
i 1 trumentćw najspieszniej i na* do kła. 
dniej. 26 5 24—?

Zamói srda tał*‘ wia 1» zaliczeniem 
na jchm ast. Coby ńę niepodobało, bedde 
bei onesaKody wymisuion*.
| T  Zapezziy stela mierniczy atywhny, 
W dobrym statuo, jezt tanio do spnodaaig

W i l l
i'ęgiersk'6 i austrjackie
w butelkach na m ia r j i w beczu łkach  

od 4  5 J  lit.

TraicnsKie u , i m
w  b u t e l k e c h

polce ł  2932 1—6

d a r c i  W e r n e r
Hurtom uantol win

ul Sobieska N r. ó, we L w ow ie .

AatoM Pauly
G. k . u p r z .

f  d t i l Ł a l l t  W l u ^ l  _
c l o  p o ś c i e l i

Wieflefi VIII Le rcbeirniierstras se Nr. 36
p.leca  bogaty  sw ój sk ład  w szelk ich  
p r z e d m i o t ó w  potrzeb n ych  d o  
p o ś f b l  ,  jakoto  p i ó r ,  p i e r z a ,  
p n i c h ó i s  i v  f . s i l e n i a  Cenniki 
l ilustracjam i n» żądanie ro zse ła ją  
3219 się gratis i  franco.

4 - 4 -  M * 4 - 4 ‘ 4 ~ 4 r > 4 < M 4 * 4 4 * * < M > < M > 4 ' 4 - 4 * 4 -  

^  D r u g i e  c i ą g n ie n i e  d n ia  1 2 . g r u d n i a  ’

 ̂31o ks. serbskie losy, X
ktbiycb ciągnienie odbywa się p i t e  r a z y  do roku z każdora

zową główną wygraną łs60 15—15

X
*

100  000 f r a n k ó w  w  z ło c ie

Dla iaie.ii
WLagle p o  ®hr. 8  

garnki parowe do flotowania
goiujące w 25 minuiacu, fsesziaż około 
śfcO nowych artykułów dla <1 im n  
i k u c i  n l  djeiarczują po cenach 

fabrycznych 2943 8—10
W J E S ^ Ł

przedten
P ,  H A B t t E D E R  Ac C o .

Wie u, III. nauptst- a.stj 103. 
R'szelsie inne zamówię na w Wiedniu 
dla naszych P. T. gości przyjmujemy 

i takowe naj-pieuzniej załatwiamy. 
I l u s t r o w i n e  c e n n t l t i  g ra cie .

f "  I p r z y n o s z ą  p r o c e n t n  p o  a3.°|0 w  z l o c i e ,
sprzedaje po kunie dziennym dom binkowy i wekslarski

t  U d  I t S O t l  &  H O R E O K I 4
W iedeń I  Ro bentburm strasse Nr. 18 ^

( H o l * l  o e » t* > rre le h ls c li«M r  H o f ) ,  4 1

gdzie załatwiane bywają wszelkie interesa , zlecenia giełdowe, *
tudzież należące do zakresu kantorów wekslarskich.

Zapytania i zlecenia załatwiamy na żjczenie w języku polskim.

Ekspedytor pocztowy
egzaminowany znajdzieuiezwło- 
ozne u meazcze.iie. —  Lersja 
300  z£r. lub specjalna umowa,

bL*uujOaowaUi j .  rws^ejitwu,
C. k. u ząd pocztowy w ś l o r o ż / ć C U .  

U99* 1 -2

L  pokóilu odjazdu.
Która z bez dzielnych rodzin byłaby 
skłonną, przyjąć za swoje — dziecko 
małe, i'ó mies.ę-.zaego, zdrowego 
chłopczyku. Odpowieiz. uprasza się 
pud adresem łf 8. w aduuu. Dź‘on. 
Polskiego. 2989 i -1

i l a i J ś i l U Ś U *
P oazuŁuję kupna lub dzierża

wy apteki w Galicji iuo 
•Bukowinie przynoszącej rocznie 

do 6000  zir, brutto łLtaKa- 
we oferty pod lit. Aa., i k .  
115 , zaposrean.ccweai itsdakoji 
Izen n k o  Polski eg). a3t8 i —8
i M d d J r n t i m t B i r

i
ł*
f r

X
I
¥
*

K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
>  G łó w n y  s i ł i d  d la  G a l ic j i  P o r c e la a y  i  S z k ła  ♦
^  we Lwowie, ulica Trybunatem L. 6 ^

3 E  l ą ł u A  o u j r  w  r n  idt J L H  A=t&
poleca 2 9 .2 4—1

M U S Z L E
( k :  o  u  o  h  y )  m o r s k ie  n a tu r a ln e  d o  

p a iż t e e ik ó ^ ,  m Ó Lg u  i t .  p .
. "  1 2  s z t u k  U  z ł r .

ZnaKomite po^jdien.o

V E L O U r i N E
je*t 2597 52 -b  

i l ą o z k a  r y ż o y r a
przygotowana z Bizmutem 

lla tego to dsiałe uciążliwie iw skórę 
I n i e d e s t n e ś o u s  D z s y i t ą js  A o

d a l  nsdkja
cerze Świeżość n itu r a l pą,

€ H .  F A 1
H a g u ^ n  P erfu m  w  Paryżu 

9, na ulicy de lt Paix, 9.
L ■sta i można we owo wie w aptekach 

.*p. Kriy żanowakiego, P. MikoUscha, tu- 
liież w magazynach galanteryjnyoh pp. 
Jtrsyłowokiego, Jahla 1 Alfreda Osiko w- 
1 kiego, Leona Feintnoha, K. Euyera 
1 Leona.

Biuro naaczycielBkie 
Z u z a n n y  K r z y z a u a ^ s n  e j

we L w oieie  u l. (Ja a n c c ltte g o  l i  śiS,
joleos: Nucayoieii pr/w*t*yok, Nau- 
dsyoieiki, Ochmistrz mia, (i uw/r i» mk., 
Bjny Polki, F -iu iu.m , Niam*.» A igi*U4 
oras pjSTeinifwy w u h  spr- fa.aamu 

IBAj% 3 IiUńflę BtOBUuMl 2 A grtUIÔ t 
Prąyjmoja Naawycici** aa a;oi 

mi^azkauij aa litui^wnea wyjagciasc- 
atom. 3^ 0

| P o ń c z o c h y  różucj wielkości, weł
niane i ba-ełniaue.

3  h  t r p e t k ł  wełniana ci-p łe  i bł- 
wełniane.

P .A C E O C b y  do polowania na dru
tach robione 2*80 i 4 złr , sukienne 
1 80 do 2* 0.

K a m l s  ; l k l  męskie n i drutach ro
bione od słr. a, o do 8 złr.

damskie z rękawami 
d do A złr., be s rękawów 2 60 dla 
dzieci 1'20 do i  złr.

K a f t a n i k i  zdrowia od 9u ct. do 
6  z łr.

E a fta n l-* J  pół J>’ wabne fi z?r., 
czysto jedwabne 8'50.

& U I M M  poleca w wielkim wyboize

K A i O L  G 3 U C H 0 L
w e  L w o w i e ,  B y n a h l .  ą ,
3956 obok złotnika Yoelkera. 3—fi j

Ogłoszenie.
Dyeiarjns*, mający praktyky 

sądową, z pięknem pism -a, Sftljj 
uzie umeszczenie prsy c. k. sądzie 
powiituwym w Ło^atynie od J 
styczu a 1882. Miesięczno wynt 
groazen e 20 złr. Zgłosić s.ę należy 
pisemnie do Naczelnictwa tigoż 
sądu, przesyłając świadectwa 
próbę pisma. ______  as9d i

O d kasztana.
Jedynie tylko na Twój wlasnorą zny list 

do moie pis»ny * żądaniem w.d.euia «ią ie 
mną, lobaczą *19 z lo tą  i na to dają słowo 
honoru, iż możesz w takim rasie liciyć aa to 
i pewnoścą. *991 l-

j iA
Zbiór pieśni z muzyką, marszów 

wojska polskiego, wydanych pod ty- 
ułcin

„Wspomnienia r. 1830—31“
przez J- Horoazklbwuza.

Dostać można u wydawcy we 
Lwowie, ulica Majeruwsna Nr. 3, za 
gotówkę:

tekst z nutami 2 zł. 80 ct. 
tekst sam 1 zł. 20 ct.
Przy odbiorze dziesię iu egzem 

plarzy jeden rabatowy. a995 x

Galicyjski Bank Kredytowy
w e  L i ł O i l E ,  u l ic a  J a g ie l lu S a k a  I. B »

w y d a j e

począwszy od 1. stycznia 1881

4°|0 Asygnaty kasowe
£  S G - d u b w e m  w y p u ^ r i e d s e n f e m ,  

a n i  w s s j p B t k t e  I n r e  w  o b i e g u  z n a j d u j ą c e  a i ą

Asygnaty kasowe
p o ć t ą w i z y  <?d d n i a  1 .  k w i e t n i a  I 8 S I ,

będą oprocentowane

tylko po %  z 30-dmowwL wypotiilsimim;
Lwów daii 1. stycznia 1881.

wu  »
(Prtad.nh nie bęlsaa opłacony. 261C 45—4)

iTlTmiTiiiiiilłłłikTiłłiisłillłilssiSMiiiłłisssiMSłiifHT

SZPRYCOWASI.  1(
Z ROŚLINY MATICO |

ł. thłmiWAUŁT et C ie, Aptekarzy w Paryże,
€, ulica Vivienne.

• t.i * u i u  1111«11 iijjjilfu łflM JU LL IjJ.K I i U J lf il l f jr iT i ri i iiut11111111 m  n
Sslad główny u Piotra Mikolascha i Zyg Rnokera.

4  4 " -4 -1 4 ^ ^  4 *

l  Zmiana, lok&lu.
4 * S k ł a d a k s a n i  i t n y c h i j e d v v a o j i y c i i  m a t e r y j  4 -

A •  f f e m i A n i k y  |
D zenlenony został z dniem 15. Grudnia 

W ie u 7 .B n lr k , Kariahilferstraste Wr. 28 , T
E o v o  d e r  S t i f ' g a s s e .  Ł9M 7 -15 ^

♦

♦

I I

+

I
*

*4

Płaszcze gutaperchMe nieprzemakalne
W J in p  i  b ia łe .  a/63 9-19

B e s z c z o c k r o a y  j o d w a d n e  i  w e ł n i a n e
p o ł e ć  a p  i i ^ j . t i u i a r k o w a A « i j r c h  c s n a c h

F .  8 .  B A R D A S Z
S k ł a d  p ł ó  j i e n  1 b w t a u y  s t o ł  j w e  I i i r o  Wi©,

Przygotowane z liści drzewa rosnareę- w Pero, le<’.zy szybko I niechybnie 
rzetzącz i najupurczywsze 1 za il.rzai aptek i Crimnult el Comp diałe’ i 
rzy, którzy maj4 zwyczaj upisywać balsam kcpalwy z j  oomoc;, klejowa* 
toici, przygotowuje pikniki z ei,.lencji Kanco 1 balsomu kopaiwy.

w.js ,• naj.croi 
[samu kopały

leki- 2

Pigułki te, nietylko te zawsze skutkują w j£ ,• naj.urotszym en  m, aia a* 
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu Lopaiwr.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem śirlrtiltiltl et f /* m p .
W

Ula unlknienc. (Lznyoh fałszerstw I naśladownictwa żądać aby sł-T * 
‘ ‘  iwy l.Tncozkl k.iloru niebieskiego, stósowi - * ■, prrwa z 26 LlstopMa 

ma a  (lorrcznk i podpis 6 R Ik A U I.T  et COkf ' tńkjdowŁj d e aa je
■ .ądoi y  l.Tncozkl koloru niebiesk 
i *73, marka fi 
dnej :t« U

Dostać m -<r« w jMywyeh ap.ekacl. w P O L S C B  .  a  A U 3 T R 7 1

KANTOR W i MIANY
vib

I  c. t  t jrz ji luhl m m  Banin U i m m  i
L W O W I E

1  i Filje tê oż w Krakowie, Czeruiowcacfr i Tarnopolu \
s p r * ^ H » | e  p ®  k n r « i e  d K i e n n y i u  1 

n c # o  w y k iw a n e

| 5°lo Listy hipoteczne. |
Listy te według prawa, a dnia 1 . l ‘ pca 1868  ^  

Dz. PB. X X X V II Nr. 93  i najw. post. z dnia 1 7 . gru- $}6 
dnia 1871 , mogą byó użyte do lokowan a kapitałów, ^  
funduszow ych, pupilarnych, kauoyj małżeńskich w oj- ®  

skowych, służbowych, oraz i wadjów.
(Pri iHuk nie b sd .ie płacony). 2945 10—u

i ® ®  M IS IS S S

^  a ló w n y m  z wr& runków p ię k n o ś c i  je a t  p łe ć  p ię k n a . N a w e t  ł m n ie  
O  / ♦  ła d n ie  u fo r m o w a n a  tw a r z  m o łe  n a ? z a c h w y c ić ,  j e i e l i  p łe ć  t e j i e  J e it  

J ,  v L /  V ^ ® b e a  n a g a n y . A le  t a k ie  i n a jr e g u la rn ie js z a  p ię k n o ś ć  w te d y  d o p ie r o  
d o a ta te czn ir  jea t c e n io n ą , j e ś l i  c z y s to ś ć ,  p o ły s k  i  m ło d z ie ń c z a  iw i e -  
i o ś ó  s k ó rę  i p ło ó  a d o b i. U  n ie z lic z o n e j  I lo ś c i dam  g in ie  p reten a  
d o  p ię k n o ś c i, Jeśli p łe ć  ich  n ie  je a t  ś w ię tą .  A b y  alę p ię k n ą , św ie ;

% K A N T O it  W Y M I A N Y
c . b .  u p - ł f w  g * l i c  __

1  a h c y j f l e ju  B a n k o  A ip & t e c ż a e g a  *
kupuje i sprsedaje

w s  ^ n t k l e  e i e b t a  I  m i n e t y
pod warunkami na jprzystępniejsze mi

0 °| o  l i s t y  ł i i p o t e o z n . 9 ,
5°lo Listy hipoteczne,

jatce te *

5ł|, F / m i ę  usti ioiBczns,
które według prawa z dnia i .  lipet 1868 Dz p . P. XXxViII.
Nr. 93 i najw. post. z dnia 11. grudn-a 1871., ittogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych papilarnych, kaucyj mał
żeńskich, wojskowych, na kaacje służbowe i wadja, są w tym 
kantorze do nabycia

0 0 T Wszystkie polecania z pi&wmcji wykonują się bezzwło* j 
»znie po kuroie dzienaym bez doliczenia prowizji. as ja 95 -o

U  n ie il io z o n e i  ilo śa i aa u g in ie  p r e t e n ija
 ................   a  m e  lei i ś w ie ią .  A b y  alę i«| n ,  |w i « U

p le ią  c l e e z y i  a ż  do p ó ż n e g i w ie k a ,  p o tr a e b a  u ż y r -  (  j - - . e s  w ie le  
p o w a g  j a k  p r o f .  P y o f lu c t  -  L o n d y n ie ,  p r o f .  B a s p i ,  L r .  JO n g er , 
D r .  B a u d n lta , p o .e c o n e r ,- ' 1* u O U a'1 o ls  h a l a a m a  a r a t n w e -  
j r o ,  n o r y  o<* id  ia t ty . ii oe  iu ds, '. i i t e o a n ie  u ż y w a  T o n  n lu D lon y  
k o s m e t ik  p f o i ,  p r z o i  a /A od U w  b e h d ia ,  n a m ig u o s o i ,  a lb o  p r t e s  
in n e  p r z y o s y n y  op a u ty , n a w n t I p  aez oapg  z n is z c z o n y  n a s k ó r e k  
zu p e łn ie  p ^ z /s .r a o a .  S k ó r a  z w ię d ła  :  a u ch a  o ta je  a ir  z n o -r u  iw ie a ą  
1 g ła d k ą ,  itr zy m u je  m iły  k o l o r y t ,  c o  s z c z e g ó ln ie  d la  a a r a z v c c  p a n  
i  p a n o r  it  p o ią d a n e m . i  p róu i k a a S h  . . u  k r a o a o i  e g a  D l .

e z . “ - t e i a  n ie  m a  ża In e , le p sz e g o  1 p e w n ie js i  o ‘ - o d k a  do  
n o i -k a z e n la  1 z a jh o .  u .  ik n ry . i  aayso; k tóra* go  p r ó b o w a li ,
p-& im a j ą ,  —  O ons - .zbannsal a  1 z tr . 60' o n t. 35 0 . gg  o

O  b. m o ż n a  w e  L w o w ie  w  a p t -  e  L y g m a n ta  B n c k e r a  p o d  
„S r e b r n y m  O r łe m -

J .  IHNATOW IGZ
rn.Hjfi.Hter f a r m a c j i  i  c l o m . k  s ą d o w y

poleca

niezawodne i wypróbowane środki owadogubne
wyszczegfólnione na •'ystawaci kra,orycb i zagranieznycl 

4 medaiamf zasługi i listem pochwalnym,
mianowi i e :

F en illin
nakomity i wypróbowany śro 

dek na wyntszuzer e móli. 
[Flakon 33ot. RoópyłaCd l z ł . ,10 c.

M i k o t o m
niezawudna 'ru .zna aa plu

skwy.
Flakon 6U ct. ' “ędzelek 10 ot.

o  ® 3  ™
e  9S  M
cci wi

. 2  ao  -id
COO-

G I R Y L i O N
środek radykalnie wytępiający 
i zwaby i s.oujgi. Fiakou 30 ct)

Prosie! genti mHim
ua pobły i różne uokurzliwe 

owędy
Fiaszeczka 30 ,ot., pakiet po 6 

i 10 ct., kńo 3 złr.
Muszyuk» do zaproszaria Gry- 
lonu i perskiego proBz]r> 60 ci

A L 1 C H E N I A ,  niezawodny śrouek do wylepiania 
phu domowego litr 50 ct., 21/, litry na 1 metr Kwadratowygrzyba

Fabryka. Lwów ulica AoperniLa i. 
i Sukiennice 1. 20.

Filja Kraków,
268z 18—Q

W ydia ją  i  psiak to r odpowredaiMny: 5Aaef ŁMkuwnieki, Jp drukarni „DsiatuitUsa Boiakiegcu pc " aar i ądam Laon? Znna^winaa.


